
Narada aktywu partyjnego województwa

Problemy pracy politycznej
po VII Plenum KC PZPR

Wczoraj odbyło się w Krakowie spotkanie
czołowego aktywu partyjnego z kierownictwem

Komitetu Wojewódzkiego PZPR. W spotkaniu,
któremu przewodniczył I sekretarz KW PZPR

tow. Czesław Domagała, uczestniczył kierów
nik Wydziału Organizacyjnego KC PZPR —

Zdzisław Żandarowski.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
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dy przykłady tego marnotrawstwa

1 zlej gospodarki.
Zapowiedziana decyzjami VII

Plenum 1 potwierdzona już ostat­
nimi uchwałami kierownictwa

BT służbie intensywnego rozwoju

W. Ulbricht przyjął
S. Jędrychowskiego

I sekretarz KW PZPR przed­
stawił aktywowi aktualne pro-
plemy pracy partyjnej i ży­
cia gospodarczego wynikające
z uchwał VII Plenum oraz

wstępną ocenę wydarzeń gru­
dniowych w kraju i ich tło
polityczne. Problemy te były
tematem odbytej ostatnio w

KC PZPR narady I sekreta­
rzy KW pod przewodnictwem
I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka.

Na wczorajszym spotkaniu
w Komitecie Wojewódzkim
przedyskutowano zadania in­
stancji i organizacji partyj­
nych w dziedzinie gospodar­
czej i ideowej. Dyskusja kon­
centrowała się na tych zjawis­
kach, które zaważyły na osła­
bieniu związków kierownictwa
partyjnego z instancjami tere­
nowymi i członkami Partii.
Mówiono o osobistej odpowie­
dzialności wszystkich członków
Partii za praktyczną realiza­
cję zasad centralizmu demo­
kratycznego w codziennej pra­
cy, Akcentowano potrzebę wy­
ciągnięcia z dotychczasowej
działalności wniosków do dal­
szej pracy, konsultowania isto­
tnych problemów z szerokim
aktywem, jednoczenia wysił­
ków i działania całej Partii dla
realizacji zadań, wynikających
z uchwał VII Plenum KC.
Podkreślano potrzebę pełnej
mobilizacji w działalności go­
spodarczej, jako najwłaściw­
szej formy poparcia dla no­
wego kierownictwa.

Podobne spotkania odbywają się
We wszystkich województwach.
Są one elementem przygotowań
do najbliższego posiedzenia ple­
narnego KC, na którym dokona­
na zostanie ocena wyda-
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grudniowych oraz wy-
gospodarczych minionej 5-

Spotkania te są jedną z

konsultacji władz central-
z aktywem i członkami Par-

WARSZAWA (PAP)
czwartek 7 bm. odbyły sięW

dalsze narady aktywu partyjnego
województw: kieleckiego, kosza­
lińskiego, lubelskiego, opolskiego,
rzeszowskiego, warszawskiego,
wrocławskiego i zielonogórskiego.

Punktem wyjścia do wielogo­
dzinnych dyskusji podczas wszy­
stkich tych narad była informa­
cja z przebiegu niedawnej nara­
dy w KC Partii w Warszawie z

udziałem E. Gierka, wstępna ana­
liza wydarzeń na Wybrzeżu oraz

ogólnej sytuacji polityczno-społe­
cznej i gospodarczej kraju.

Równocześnie trwają w wielu

regionach kraju narady aktywu
miejskiego i powiatowego poświę­
cone tej samej tematyce.

Ten szeroki dialog członków
Partii, prowadzony w duchu leni­
nowskich norm życia partyjnego,
jest ważnym etapem trwających
obecnie przygotowań do zbliżają­
cego się VIII Plenum KC PZPR.

Uczestnicy narady w KIEL­
CACH, mówili wiele o konieczno­
ści pełnej realizacji zadań pro­
dukcyjnych województwa. Zgło­
szono wiele wniosków i postula­
tów. W znacznej części dotyczyły
one zmian w stylu i metodach

pracy partyjnej.
Dyskusja na spotkaniu aktywu

partyjnego ZIEMI KOSZALIŃ­
SKIEJ, dotyczyła w dużym stop­
niu ważnej w gospodarce tego re­
gionu produkcji rolnej. Stwier­
dzono, że realne rezerwy — to

lepsze gospodarzenie państwowym
funduszem ziemi, rozwiązanie
problemu gospodarstw słabych e-

konomicznie, a także zdecydowa­
na walka z marnotrawstwem. W

poczuciu pełnej odpowiedzialno­
ści podawano drastyczne niekie-

Konferencja Jaworznickiej Organizacji Partyjnej

Wykonanie zadań gospodarczych
sprawą największej wagi
(Inf. wł.) 60 delegatów re­

prezentujących ponad 6 tys.
jaworznicką organizację par­
tyjną podsumowało wczoraj
dotychczasowy dorobek na IX
Miejskiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej. W o-

bradach uczestniczyli również
członek Egzekutywy KW Ta­
deusz Mizera, przewodniczący
Wojew. Komisji Rewizyj­
nej Jan Mitera, przedstawiciel
KC PZPR Stanisław Pypno,
kierownik Wydziału Adminis­
tracyjnego KW PZPR Jerzy
Klica, kierownik Biura Kadr
KW Henryk Skóra.

I sekretarz KM Emil Ostrowski
■w swoim referacie zwrócił

uwagę na węzłowe problemy pra­
cy partyjnej i niektóre zagadnie­
nia gospodarcze.

Miejska Organizacja w Jaworz­
nie w minionej kadencji przyjęła
w swoje szeregi przeszło 2 tys.
kandydatów. 61,5 proc, stanowią
robotnicy, a wśród pracowników
umysłowych ponad połowa, to

kadra inżynieryjno-techniczna.
Najliczniejsze organizacje partyj­
ne działają w przemyśle, niemniej
Jednak trzeba będzie zatroszczyć
się o rozbudowę szeregów par­
tyjnych w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych, transportowych, ko­
munalnych 1 w placówkach służ­
by zdrowia.

Wczorajsza konferencja zamknę­
ła 2-letnl okres pracy jaworznic­
kiej organizacji partyjnej nad

dalszym pomnażaniem dorobku

gospodarczego miasta.
Nie w każdej jednak dziedzinie

uzyskano należyte wyniki. Szcze­
gólnie wiele pozostaje do zrobie­
nia w zakresie budownictwa. Sła­
ba praca przedsiębiorstw budo­
wlanych była przyczyną niezrea­
lizowania wielu potrzebnych in­
westycji. Braki notuje się także

w dziedzinie rozwijania placówek
usługowych i handlowych, zaopa­
trzenia miasta w wodę, w zakre­
sie komunikacji itp. Dalszego us­
prawnienia wymaga zarządzanie
przemysłem.

Sejm polskich ekonomistów

obraduje w Warszawie
Z udziałem 800 wybitnych przedstawicieli teorii I praktyki gospodarowania

WARSZAWA (PAP)
W Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie rozpo­

czął się 7 bm. Krajowy Zjazd Ekonomistów, obradu­
jący pod hasłem: „Ekonomiści w służbie intensyw­
nego rozwoju”. W obradach uczestniczy 800 wy­
bitnych przedstawicieli teorii i praktyki gospodaro­
wania.

Na Zjazd przybyli przedsta­
wiciele najwyższych władz
partyjnych i państwowych z

członkiem Biura Politycznego,
sekretarzem KC PZPR —

Stanisławem Kociołkiem, za­
stępcą członka Biura Polity­
cznego, ministrem oświaty i
szkolnictwa wyższego prof.
Henrykiem Jabłońskim i wice­
premierem Stanisławem Ma­
jewskim.

Przybyłych gości i uczestni­
ków Zjazdu powitał przewo­
dniczący Głównego Komitetu
Zjazdu, wiceprezes ZG PTE —

prof. Wincenty Kawalec. Prze­
wodnictwo obrad objął na­
stępnie prof. Kazimiera Se-
comskl.

Przemówienie wygłosił pre­
zes ZG PTE — prof. Józef
Pajestka. Przypominając sy­
tuację, w jakiej toczy się
zjazd ekonomistów, mówca
podkreślił, że środowisko e-

konomiczne powinno przy-

W okresie zimy w FSO
na Żeraniu wydaje się
dziennie 5.100 gorących po­
siłków. Korzystają z nich
głównie pracownicy za­
trudnieni na wolnym po­
wietrzu i w nieopalanycłi
pomieszczeniach.
CAF — Rosiak — Telefoto(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

czynić się do poprawy na­
szej gospodarki przez rozum­
ne, pozytywne propozycje.
Społeczeństwo ocenia postęp
nie na podstawie globalnych
danych statystycznych, ale z

bezpośredniej obserwacji rze­
czywistości — stwierdził mów­
ca.

Społeczeństwo nasze może

uzyskiwać szybszy postęp za­
równo ogólny, jak i w efek­
tach dla siebie. Odpowiada to

jego możliwościom oraz po­
trzebom i aspiracjom. Na to
musi się orientować polityka
gospodarcza oraz ekonomiści
na wszystkich odcinkach swej
działalności.

Mówiąc o czynnikach decy­
dujących o postępie ekonomi­
cznym prof. J. Pajestka
stwierdził, że decydujące zna­
czenie ma człowiek. Stosunki
społeczne, które stwarzają
najbardziej sprzyjające wa­
runki dla rozwoju człowieka,
są jednocześnie czynnikiem
decydującym o ogólnym po­
stępie.

Prof. J. Pajestka powiedział
następnie, że ogólny kierunek
zmian systemu planowania i
zarządzania wytyczony uchwa­
łą V Zjazdu PZPR jest słusz­
ny. Jednocześnie stwierdzić
trzeba — oświadczył on — że

wprowadzane bądź też przy­
gotowywane reformy w zakre­
sie systemu bodźców ekono­
micznych, systemu finanso­
wego itd. mają pewne istotne
braki. Konieczność iatensyfi-
kacji gospodarki jest jednak
sprawą bezsporną, również
wnioski stąd wynikające dla
metod i środków działania,
czyli dla systemu planowania
i zarządzania.

Mówiąc o społecznych prio­
rytetach rozwoju i konsumpcji
prof. Pajestka podkreślił, że
ostatnie doświadczenia, któ­
re przeżył nasz naród, uczą,
iż rozpatrywanie jakichkol­
wiek spraw ekonomicznych
musi dokonywać się na pod­
stawie wnikliwej oceny wszys­
tkich ich aspektów i na­
stępstw społecznych. Szybszy
wzrost konsumpcji jest wa­
runkiem ekonomicznym i spo­
łecznym szybszego tempa o-

Do bar-
rozwoju

jednak
nagłym

powinni

gólnego postępu. Sprzężenie
konsumpcji z produkcją jest
wielostronne. Tezy o zmianie
w kierunku wzrostu udziału
wyrobów przemysłowych w

strukturze konsumpcji mają
sens tylko przy wzroście, i to
dostatecznie szybkim, realnych
dochodów ludności, podkre­
ślił prof. Pajestka.

Mówca oświadczył następ­
nie, że hasło polityki selektyw­
nego rozwoju jest tezą dłu­
gofalowo słuszną,
dziej selektywnego
trzeba przechodzić
stopniowo, a nie
zwrotem. Ekonomiści
troskliwie szukać najbardziej
ekonomicznych kierunków
rozwoju. Każdą sprawę trzeba
badać konkretnie, aby nie
doprowadzać do dysproporcji
i zaburzeń na rynku czy w

przemyśle, bądź negatywnych
konsekwencji społecznych.

W imieniu kierownictwa
Partii i rządu przemówienie
wygłosił przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie
Ministrów, wicepremier Sta­
nisław Majewski. (Skrót prze­
mówienia St. Majewskiego po-
dajemy na str. 2).

W imieniu inżynierów i te­
chników polskich Zjazd powi­
tał prezes ZG NOT — Bolesław
Rumiński. Prof. W. Kawalec
poinformował ,o przyznaniu
przez Radę Państwa wyróżnia­
jącym się pracą zawodową i
społeczną członkom PTE od­
znaczeń.

Zjazd zakończy obrady w

piątek.

Podpisanie protokołu
o wymianie handlowej
Polska - Francja

WARSZAWA (PAP)
7 bm. w MHZ w Warszawie

podpisano protokół o wymia­
nie handlowej oraz współpra­
cy gospodarczej i przemysło­
wej w roku 1971 między Pol­
ską a Francją.

Postanowienia protokołu zo­
stały uzgodnione podczas roz­
mów delegacji handlowych o-

bydwu krajów, które odbyły
się w Warszawie w grudniu
ub. roku.

Protokół podpisali przewod­
niczący obydwu delegacji;
polskiej — wicedyrektor de­
partamentu w MHZ Stanisław

Długosz — oraz francuskiej —

dyrektor w Ministerstwie Go­
spodarki i Finansów Claude
Collin.

Problem bezpieczeństwa europejskiego
głównym tematem

BERLIN (PAP)
Głównym wydarzeniem dru­

giego dnia oficjalnej wizyty
przyjaźni polskiego ministra
spraw zagranicznych, dr Ste­
fana Jędrychowskiego w NRD
były spotkania, jakie odbył on

w czwartek, 7 bm., z pierw­
szym sekretarzem KC SED i
przewodniczącym Rady Pań­
stwa NRD, Walterem Ulbrich-
tem oraz z członkiem Biura
Politycznego KC SED, prze­
wodniczącym Rady Ministrów
NRD, Willi Stophem. Tego
dnia kontynuowane były ró­
wnież rozmowy między mini-

7 bm. przebywający i
wizytą w NRD S. Jądry-
chowski został przyjęty
przez W. Ulbrichta.

Na zdjęciu: W. Ulbricht
(pierwszy z lewej), S. Ję-
drychowski (drugi * pra­
wej).

CAF—PI — telefoto

rozmów PRL — NRD

strami spraw zagranicznych
obu państw, dr Stefanem Ję-
drychowskim i Otto Winzerem
oraz ich współpracownikami.

Jak poinformował dzienni­
karzy rzecznik polskiego MSZ,
ambasador Romuald Polesz-:
czuk, również drugi dzień roz^
mów był poświęcony głównie
omówieniu problemów mię­
dzynarodowych, w których
dominowały sprawy bezpie­
czeństwa europejskiego i ogól­
noeuropejskiej konferencji na

rzecz bezpieczeństwa i współ­
pracy. Tego też dnia ministro­
wie rozpoczęli omawianie
spraw dotyczących dwustron­
nych stosunków między PRL i
NRD, którym w piątek 8 bm.
będzie także poświęcona koń­
cowa część rozmów.

Przewodnią myślą rozmów
są problemy mające doniosłe
znaczenie dla normalizacji
stosunków, pokojowej współ­
pracy i bezpieczeństwa w Eu­
ropie, umocnienia jedności
działania krajów socjalistycz-:
nych oraz dla zespolenia
wszystkich sił walczących z

imperializmem o wolność i por
kój w świecie.

Z. Bsaradss w MHW

Aktualna sytuacja rynkowa

WARSZAWA (PAP)
7 bm. odbyła się w Ministerstwie Handlu Wewnę­

trznego narada z udziałem zastępców przewodniczących
prezydiów wojewódzkich rad narodowych, poświęcona o-

mówieniu sytuacji rynkowej 1 zadań handlu wewnętrzne­
go na I kwartał br. Obrady prowadził minister handlu
wewnętrznego — Edward Sznajder.

Minister podkreślił w

swym wystąpieniu, że podję­
te w wyniku uchwały VII
Plenum KC PZPR decyzje
rządu, dotyczące zwiększenia
najniższych płac i niektórych
emerytur i zasiłków dają pod­
stawę do szybszego niż w 1970
r. wzrostu siły nabywczej lud­
ności i stawiają przed han­
dlem wewnętrznym zadanie
znacznego zwiększenia dyna­
miki sprzedaży detalicznej,
która będzie w I kw. br. wyż­
sza niż w analogicznym okre­
sie ub. r. Dostawy towarów
na rynek w pierwszych 3 mie­
siącach br. ustalono na po­
ziomie zapewniającym osią­
gnięcie tych założeń.

Sprzedaż mięsa i przetwo­
rów, tłuszczu zwierzęcego i
masła utrzymana będzie co

prawda ilościowo na poziomie
sprzedaży w I kwartale 1970
r. ale przemysł i handel zad­
bają o dostosowanie do po­
trzeb konsumentów asorty­
mentu mięsa i przetworów
mięsnych, uwzględniając od­
powiednie zwiększenie udzia­
łu w dostawach — wędlin tań­
szych.

Przemysł został zobowiązany do

poprawy Jakości wędlin i prze­
tworów mięsnych.

Przy utrzymaniu
szczu zwierzęcego i
ziomie sprzed roku
szczów roślinnych będą wyższe o

8,3 tys. ton. Łączne dostawy tłu-

dostaw tłu-
masła na po-
dostawy tłu-

W. Brandt obrał

Uwaga Czytelnicy!

Averell Harriman:

WASZYNGTON (PAP)
Zdaniem znanego polityka

USA Averella Harrimana,
kanclerz federalny Willy
Brandt obrał w swej polityce
wschodniej „mądry kurs”,
który przyczynia się do odprę­
żenia w Europie. W przekona­
niu Harrimana kurs ten zwię­
kszać ma także szanse zjedno­
czenia Niemiec.

Dziś w piątek radca
prawny „Gazety” udziela
porad telefonicznie
536-23 w godz. od 15 do
i osobiście od 16 do 17.

UWAGA! Wejście
Działu Łączności z Czytel­
nikiem od ul. Bohaterów
Stalingradu 4 (II piętro).

jPfjrecf Konferencjami SpraaozdauJCio*Wyborczyml PZPffl

TADEUSZ WACHOWSKI

I sekretarz KF PZPR Huty im. Lenina

Wyniki naszej pracy
dowodem poparcia
dla polityki Partii

EUGENIUSZ MICHOŃ

I sekretarz KP PZPR w Tarnowie

!

I
I

i Osiągnięcia
* i które zobowiązują

Z
akończyła się ko­
lejna kadencja
władz naszej hutni­
czej — najwięk­
szej w kraju — or­
ganizacji partyjnej.

Zamykamy i bilansujemy
dwuletni okres działalno­
ści, której kierunek wyz­
naczyły uchwały V Zjazdu
Partii. Były to równocze­
śnie lata, w których nasza

Ojczyzna — Polska Ludo­
wa — obchodziła swój ju­
bileusz 25-lecia, a my wszy­
scy, członkowie Partii wraz

z narodami obozu socjaliz­
mu i z ęałą postępową lu­
dzkością czciliśmy 100 ro­
cznicę urodzin genialnego
Wodza Rewolucji — W. I.

Lenina. Krakowscy hutni-

cy meldowali z dumą ca­
łemu narodowi i Partii o

pięknym dorobku pierw­
szych dwudziestu lat bu­
dowy i pracy kombinatu
— w służbie swej socjali­
stycznej Ojczyzny.

Były to zatem lata o szcze­
gólnym znaczeniu dla wszyst­
kich Polaków, a przede wszy­
stkim dla nas — członków Par­
tii. Drogowskazami w naszej
codziennej, ofiarnej 1 wytężo­
nej pracy, były uchwały II,
IV 1 V Plenum Komitetu Cen­
tralnego, rozwijające 1 konty­
nuujące pnogram uchwalony
przez V Zjazd Dzisiaj, spoglą­
dając z perspektywy 2 minio­
nych lat, możemy z przeko­
naniem powiedzieć, że dobrze

je wykorzystaliśmy — zgodnie z

przyjętymi na siebie obowiąz­
kami. Nasze szeregi w latach
1969—1970 wzrosły o 1230 człon­
ków i kandydatów, a hutnicza

organizacja partyjna osiągnęła
stan 8166 osób. Oznacza to, że

prawie co czwarty pracownik
huty jest członkiem Pairtii.

Szczególnie radosnym jest fakt,
że wzrost i rozwój organiza­
cji, będący dowodem jej au­
torytetu, prawidłowej pracy,
słusznego programu, więzi z

załogą — następuje w rezulta­
cie rekomendowania i przyl-
mowamia w poczet kandydatów
młodych pracowników, którzy
wyrośli i uczyli się pracy spo­
łecznej w organizacji młodzie­
żowej (506 kandydatów reko­
mendowanych przez ZMS) lub
w jednej z innych organizacji
społecznych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

W
ostatnich latach
nastąpił dyna­
miczny, jako­
ściowy i ilościo­
wy rozwój tar­
nowskiej orga­

nizacji, która wciąż dos­
konali formy i metody
swej pracy. Osiągnęliśmy
dalszy postęp w doskonale­
niu metod zarządzania go­
spodarką narodową. Pomy­
ślnie realizujemy uchwały
V Zjazdu Partii, XIII Wo­
jewódzkiej Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej

i XIV Powiatowej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej.

Region tarnowski wyra­
sta na duży ośrodek prze-

myślowy, który nadal in­
tensywnie się rozwija. Po-

wstają nowe dzielnice mie­
szkaniowe, wzrasta sieć
placówek handlowych i u-

sługowych. Modernizuje się
i unowocześnia wszystkie
dziedziny życia. Znaczne

osiągnięcia ma oświata i
kultura.

Te pozytywne zmiany
były możliwe
ściwej pracy

‘

organizacji i
jej członków,
w 18 komitetach zakłado­
wych, w 20 komitetach gro­
madzkich, KM w Tuchowie
3 komitetach środowisko­
wych, 263 POP i 159 OOP
— 11.746 towarzyszy, wśród

dzięki wła-
powiatowej
wszystkich

Skupia ona

których 50,5 proc, stano­
wią robotnicy. Szeroko
prowadzona praca szkole­
niowa wpłynęła na kształ­
towanie ideowych postaw
członków i kandydatów o-

raz podnoszenie ich pozio­
mu politycznego. W szkole­
niu wzięło udział ponad 11

tys. członków. Dobrze pra­
cujący WUML przeszkolił
368 aktywistów. Aktyw ten

zdolny jest do podejmowa­
nia wszystkich zadań sto­
jących przed organizacją
partyjną.

Tarnowski przemysł osiągnął
w 1970 r. produkcję wartości

12,9 mld zł, tj. o 2,7 mld zł

więcej niż w \1968 roku.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

szczów jadalnych na Tynek będą
więc wyższe o 7,2 proc, niż w a-

nalogicznym okresie roku ub.

Znacznie, bo prawie o 23 proc,
wzrosną dostawy jaj. Ryb i prze­
tworów rybnych będzie więcej o

7,7 proc. Wzrosną również powa­
żnie dostawy mleka i przetwo­
rów mleczarskich. Zaopatrzenie
ludności w artykuły zawierające
białko zwierzęce ulegnie zatem

znaczniej poprawie.
Dostawy przetworów zbożowych

i mąćznych, cukru, pieczywa i

innych artykułów żywnościowych
z przemysłu krajowego powinny
w pełni zaspokoić potrzeby. Zgro­
madzono spore rezerwy warzyw,
owoców i ziemniaków. Tu rów­
nież przewiduje się pokrycie za­
potrzebowania rynku.

Znacznie poprawi się sytuacja
w dziedzinie wyrobów czekolado^

wych. Dostawy kawy naturalnej
ustalono na poziomie I kwartału
1969 r., co powinno umożliwić za­
spokojenie popytu ludności miast.

Polepszy się zaopatrzenie w ar­
tykuły przemysłowe: odzieżowe 1

obuwnicze oraz trwałego użytku.
Będą jednak występowały nie­
dobory niektórych asortymentów,
jak np. tkanin bawełnianych po-
szwowo-prześcieradłowych, pas­
manterii, gramofonów, artykułów
instalacyjno-sanitarnych, obuwia

gumowego, niektórych asorty­
mentów mebli. Problemy te —

stwierdził min- Sznajder — są je­
szcze uzgadniane z resortami

przemysłowymi; będziemy się sta­
rali łagodzić braki. Należy pod­
kreślić, że dostawy artykułów
przemysłowych, na które ceny
zostały obniżone, są w zasadzie

zapewnione na poziomie pokry­
wającym zapotrzebowanie. Prze­
mysł czyni wysiłki, aby zwiększyć
produkcję i dostawy magnetofo­
nów, na które popyt gwałtownie
wzrósł.

Dla zapewnienia prawidłowego
zaopatrzenia rynku w węgiel i
koks podjęto decyzję, że 37 proc,
kwartalnego planu dostaw węgla
i 35 proc, koksu zostanie zrealizo­
wanych w styczniu, a 35 proc, w

lutym, co pozwoli na utrzymanie
ciągłości zaopatrzenia w miesią­
cach zimowych.

Minister E. Sznajder
czył, że przemysł w

szym stopniu czuje
powiedzialny
rynku i
źliwości

szanym
to tym

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

za

stara się —

— wyjść na

potrzebom,
bardziej handel

ośwlad-
coraz więk-.
się współod-
zaopatrzenie

w miarę mo-

przeciw zgła-
Zobowiązujo

do u-

Powódź w Malajzji
pochłania nowe ofiary

LONDYN (PAP)
Według doniesień z Kuala Lum­

pur, liczba śmiertelnych ofiar

powodzi w Malazji wzrosła do 49.

Istnieje niebezpieczeństwo pono­
wnej powodzi w zachodniej czę­
ści kraju. Zwłaszcza w stanie Se-

langor, w którym leży Kuala

Lumpur, gdzie ewakuowano —

wczoraj osiem tysięcy osób z za­
grożonych terenów. Jak informo­
waliśmy, ponad 100 tysięcy ludzi

pozbawionych jest dachu nad

głową.
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Trudna misja
Gunnara Jarringa

Mediator przybędzie dziś do Izraela

NOWY JORK (PAP)
W czwartek specjalny wysłan­

nik ONZ na Bliskim Wschodzie
dr Gunnar Jarring przeprowadził
dalsze konsultacje z delegatami
państw arabskich i Izraela. Jego
misja jest ogromnie utrudniona

przede wszystkim wskutek opor­
nego stanowiska przedstawicieli
izraelskich.

7 bm. w siedzibie ONZ ogłoszo­
no w godzinach wieczornych ko­
munikat stwierdzający, że dr Gun­
nar Jarring przybędzie w piątek,
do Izraela na rozmowy z izra­
elskim ministrem spraw zagrani­
cznych Ebanem. Ma on również
konferować z premierem Izraela
Goldą Meir. Powrót Jarringa do

Nowego Jorku oczekiwany jest w

niedzielę wieczorem. Szczegóły
planu jego podróży utrzymywane
są w tajemnicy ze względu na

bezpieczeństwo.
Według informacji z kół ONZ,

Jarring zgodził się, aczkolwiek
bardzo niechętnie, na podróż do

Izraela, uważając że jest to jedy­
na szansa skłonienia tego państwa
do merytorycznych rozmów. Jed­
nakże specjalny wysłannik ONZ
ma podstawy do sceptycyzmu.
Obserwatorzy dyplomatyczni
przypominają manewry izraelskie
z ub. roku, kiedy to w sierpniu
Izrael wyraziwszy zgodę na po­
średnie rozmowy pokojowe odwo­
łał swego delegata w ONZ amba­
sadora Tekoaha już w pierwszym
dniu ówczesnych konsultacji. Gdy
zaś Tekoah wrócił do Nowego
Jorku, poinformował Jarringa 6
września, że nie będzie uczestni­
czyć w dalszych rozmowach.

Podczas planowanej wizyty Jar­
ringa prawdopodobnie Eban po­
nowi Izraelskie żądania w spra­
wie przeniesienia miejsca rozmów
z Nowego Jorku do Genewy lub
do Nikozji oraz prowadzenia ich
na szczeblu ministrów spraw za­
granicznych. ZRA 1 Jordania

przeciwstawiają się tego rodzaju
sugestiom.

W związku z tą sytuacją przed­
stawiciel Jordanu, El Farra od­
wiedził w czwartek ministra Jar-

ringa aby przedyskutować pro­
jekt jego wizyty w Izraelu. Ten

problem był także przedmiotem
rozmowy El Farry z delegatem
brytyjskim Crowe, który w tym
miesiącu pełni funkcje przewod­
niczącego Rady Bezpieczeństwa.
Ponadto z Jarrlngiem spotkał się
ambasador francuski Jacąues Ko-
ściusko-Morizet dla omówienia o-

becnego stanu konsultacji na te­
mat Bilskiego Wschodu.

LONDYN (PAP)
Według Informacji uzyskanych

przez tutejszego korespondenta
kairsklej agencji prasowej MENA,
Izrael domagał się od W. Bryta­
nii „nieingerowanla” w rozmowy
Jarringa. W tej sprawie złożył wi­
zytę w Foreign Office tamtejszy
ambasador izraelski. Starał się on

przekonać Brytyjczyków, że w o-

becnym momencie trzeba skon­
centrować wysiłki na przedłuże­
niu rozejmu od czego — zdaniem
Izraela — zależy ewentualny po­
stęp w misji Jarringa. Ambasador
izraelski uważa, że żadne mocar­
stwa nie powinny „wydawać dy­
rektyw” Jarrlngowi.

Kolejne spotkanie
«czwórki»

NOWY JORK (PAP)
W Nowym Jorku odbyło się ko­

lejne spotkanie przedstawicieli
ZSRR, USA, W. Brytanii 1' Fran­
cji w ONZ poświęcone zagadnie­
niom związanym z pokojowym u-

regulowaniem problemu blisko­
wschodniego.

Zabezpieczenie
mienia społecznego

tematem narady w KW PZPR
(Inf. wl). Z inicjatywy Wy­

działu Rolnego odbyła się
wczoraj narada poświęcona
wcielaniu w życie wniosków
wynikających z uchwały li­
stopadowej Egzekutywy KW
PZPR w sprawie zadań i do­
skonalenia działalności gospo­
darczej i społeczno-politycz­
nej w przemyśle mięsnym re­
gionu krakowskiego.

W naradzie wzięli udział przed­
stawiciele Zjednoczenia, wielu za­
kładów mięsnych, przedstawiciele
(kupu, WZGS,

Przedyskutowano założenia ma-;

jące za zadanie poprawę bazy
Drodukcyjnej 1 jej zaplecza a

więc rozbudowę Zakładów Mięs­
nych w Tarnowie oraz budowę
zakładu jelit białkowych kolo Ma­
kowa Podhalańskiego. W kolej­
ności modernizacja obejmie za­
kłady mięsne w Krakowie 1 Chrza­
nowie. Odżywa sprawa budowy
nowego zakładu mięsnego w re­
jonie Podhala, w związku z ko­
niecznością likwidacji starej rzeźni
i przetwórni w Zakopanem.

Mięsny przemysł przetwórczy u-

sależniony jest w ogromnej mie­
rze od skupu. Właśnie jego u-

sprawnienie, zabezpieczenie ma­
terialnych interesów rolników

każę zająć się tym zagadnieniem
w najbliższym czasie. Kontrola w

i

Sprostowanie
Do wczorajszej informacji pt.

„Dojrzałość polityczna warunkiem
sukcesów” wkradł się przykry
błąd cyfrowy. Odpowiednie zda­
nie powinno brzmieć: „Ponad
8.200 członków i kandydatów Par­
tii reprezentowało na Konferen­
cji 173 obecnych delegatów”. Za

błąd ten przepraszamy naszych
Czytelników.

zakresie skupu (a więc wagi, kla­
sy poszczególnych sztuk, ubyt­
ków) przyczyni się nie tylko do

ochrony producenta, ale wyelimi­
nuje w ogromnym stopniu możli­
wość wszelkiego rodzaju machi­
nacji. Przyczyni się do tego tak­
że skup trzody chlewnej według
tzw. wyceny poubojowej, która

obowiązywać będzie w trzech po­
wiatach stanowiących zaplecze su­
rowcowe zakładów mięsnych: Tar­
nowa, Chrzanowa i Krakowa.
Tucznik czy bekon oceniany bę­
dzie po uboju według wartości

mięsno-slonlnowej.
Nad prawidłowością skupu 1 spę­

dów będą czuwały nie tylko ofi­
cjalne kontrole, ale także społecz­
ne komisje.

Na wczorajszej naradzie najwię­
cej jednak miejsca poświęcono za­
bezpieczeniu mienia społecznego.
Często Jeszcze mamy do czynie­
nia ze zwykłymi kradzieżami mię­
sa i jego przetworów. Wzmożona
kontrola obiektów, hal produk­
cyjnych, pojazdów, eliminowanie
możliwości powstawania nleewl-

dencjonowanych nadwyżek mięsa
1 wyrobów przyczynić się powin­
ny do ukrócenia występujących tu

i ówdzie nadwyżek.
Dostarczanie mięsa 1 jego prze­

tworów w standardowych pojem­
nikach (tu wspomnijmy o jesz­
cze Jednym dobrodziejstwie tego
przedsięwzięcia tj. o zachowaniu

higieny przy transporcie) unie­
możliwi „znikanie1* towarów.

Problemy wynikające z uchwa­
ły Egzekutywy KW PZPR prze­
dyskutowano bardzo wnikliwie.

Wszystkie przedsięwzięcia zmie­
rzać będą do poprawy głównie w

zakresie gospodarczej działalności
zakładów przemysłu mięsnego na­
szego regionu, a więc do popra­
wy, której nam tak bardzo potrze­
ba.

Naradę prowadził kierownik

Wydziału Rolnego KW PZPR Ma­
rian Smuga, (rm)

Musimy rozwiązać wiele ważnych
problemów ekonomicznych i społecznych

Skrót przemówienia St. Majewskiego na Krajowym Zjeździe Ekonomistów

Witając w imieniu
kierownictwa Par­
tii i rządu — eko­
nomistów zebra­
nych na Zjeździe,
przewodniczący Ko­

misji Planowania przy Radzie
Ministrów wicepremier Stani­
sław Majewski stwierdził, że

Zjazd odbywa się w okresie
ważnym dla naszego kraju. Na
VII Plenum KC PZPR podję­
to doniosłe decyzje politycz­
ne. W ich następstwie stoimy
obecnie przed rozwiązaniem
wielu spraw ekonomicznych i
społecznych. Sposób ich roz­
wiązywania w szerokiej, spo­
łecznej konsultacji nadaje
szczególne znaczenie twórczej
dyskusji na zjeździe ekonomi­
stów oraz pracy ogniw PTE
po zjeździe.

Przypominając drogę roz­
woju polskiej gospodarki, mó­
wca stwierdził, że w oparciu o

uchwałę V Zjazdu PZPR oraz

dalsze uchwały Partii — pod­
jęto szereg decyzji wytycza­
jących kierunki wiodące do
pogłębienia szeroko pojętego
rachunku ekonomicznego 1
wdrażania jego metod do sy­
stemu funkcjonowania gospo­
darki. W wielu dziedzinach
wytyczenie tych kierunków
jest konkretyzacją generalnej
linii Partii przyjętej na V Zje­
ździe PZPR.

Przy wdrażaniu tych kie­
runkowych zmian istotne jest
zwracanie uwagi na społeczne
czynniki następstwa procesów

! usprawniania systemu funk­
cjonowania gospodarki. Do re­
alizacji uchwał plenarnych ze­
brań KC zostały włączone
dziesiątki tysięcy ludzi, kolek­
tywy przedsiębiorstw, ich or­
ganizacje, a także zaplecze
naukowo-badawcze, stowarzy­
szenia społeczne, w tym rów­
nież PTE.

Kładąc słusznie nacisk na

aktywizację społecznych czyn­
ników, na rolę inicjatywy spo­
łecznej w dziedzinie wdraża- i
nia metod usprawniania i in­
tensyfikacji naszej gospodar­
ki, nie zapewniono jednak
faktycznie optymalnego wyz­
wolenia tej wielkiej siły na- j
szego ustroju społecznego. Po i
wytyczeniu głównych kierun-i
ków rozwoju i usprawnienia'
naszej gospodarki, szeroka
konsultacja z masami pracują­
cymi, w tych dziedzinach, w

i których mogła i powinna być
! przeprowadzona — była prze­
prowadzana faktycznie po pod­
jęciu decyzji zamiast przed ich
podjęciem.

Przechodzenie w stadium in­
tensywnego rozwoju napotyka­
ło na obiektywne i subiekty­
wne trudności, rodzące napię­
cia społeczne. Przy przyjęciu
kierunków na intensywny ro­
zwój nie zwrócono dostatecz­
nej uwagi na czynniki przy­
spieszające ten rozwój. Przyj­
mując słusznie kierunek na

intensywny rozwój gospodar­
ki, nie zabezpieczono jednocze­
śnie wymogu zharmonizowa­
nia stawianych przed klasą
robotniczą zadań z perspek­
tywami wzrostu stopy życio­
wej, nie zharmonizowano
wzrostu środków na zapew­
nienie rozwoju gospodarczego
ze wzrostem środków spożycia
dla społeczeństwa.

chodzi o prawidłowe wywa­
żenie proporcji między środ­
kami zapewniającymi stały,
harmonijny rozwój gospodarki
a środkami przeznaczonymi na

wzrost spożycia.

Dążąc do prawidłowego
podziału dochodu narodo.
wego na inwestycje i

konsumpcję, a tej na poszcze­
gólne grupy społeczne, musi­
my wszyscy pamiętać, że pier­
wszym i podstawowym wa­
runkiem wzrostu spożycia jest
osiąganie wzrostu dochodu na­
rodowego, a więc coraz bar­
dziej efektywne « pomnażanie
wytwarzanych dóbr i usług.
Niech ta podstawowa zasada
będzie główną wytyczną w

naszym działaniu. Niech się
stanie powszechną, w pełni u-

świadomioną prawdą społecz­
ną.

w

organizacji i zarządzania jest jed­
ną z przyczyn niedostatecznej e-

fektywności gospodarowania I

barierą dalszego rozwoju. Tym
sprawom należy w najbliższym
czasie poświęcić szczególną uwagę.

Reasumując problematykę do­
skonalenia metod zarządzania I

mechanizmu funkcjonowania na­
szą gospodarką chciałbym jeszcze
raz podkreślić potrzebę szerokiej
i konstruktywnej dyskusji, pro­
wadzącej do nowych lepszych
rozwiązań organizacyjnych 1 eko­
nomicznych. W poszukiwaniach
tych powinniśmy wykorzystać
własny dorobek 1 własne doświad­
czenie oraz dorobek innych brat­
nich krajów*, na który musimy
zwracać większą uwagę, studio­
wać bardziej wnikliwie 1 przej­
mować t>o, co jest sprawdzone 1

nadaje się do zaadaptowania.

ZE ŚWIATA
20 STYCZNIA odbędzie się

w Kairze spotkanie przywód­
ców czterech krajów arab­
skich, członków przyszłej fe­
deracji, tzn. ZRA, Libii, Su­
danu 1 Syrii. Spotkanie to

■miało się odbyć 15 stycznia.
MIĘDZYNARODOWE Stowa­

rzyszenie Prawników-Demo-
kratów, którego siedziba mieś­
ci się w Brukseli, ogłosiło
protest przeciwko procesowi
nad Angelą Davis w USA i

potępiło dyskryminację raso­
wą USA.

PREMIER brytyjski Heath,
który zatrzymał się w Nikozji
w drodze na konferencję pre­
mierów krajów Wspólnoty
Brytyjskiej w Singapurze,
spotkał się z prezydentem Cy­
pru arcybiskupem Makarlo-
sem.

MSZ — ŃRF zakomunikowa­
ło, że przypuszczalnie aa trsy
tygodnie zostanie podpisana w

Bonn niemiecko-francuskie po­
rozumienie w sprawie ściga­
nia zbrodniarzy wojennych.

Z KAIRU odleciała do War­
szawy delegacja Związku Li­
teratów Polskich, która prze­
bywała w ZRA przez 2 tygod­
nie na zaproszenie Związku
Pisarzy Egipskich.

ZDANIEM o-bserwatorów, po­
rozumienie podpisane w Fort

Lamy między prezydentem
Czadu Toanbalbaye a 12 wo­
dzami zbuntowanych plemion
z rejonu Moubi, może ozna­
czać punkt zwrotny w toczą­
cej się już od 5 lat wojnie do­
mowej w Czadzie.

Zapowiedź zmian w wymie­
nionych dziedzinach przy­
niosło VII Plenum KC na­

szej Partii oraz przemówienie
I sekretarza KC Edwarda
Gierka. Spotkały się one z

powszechną aprobatą społe­
czeństwa.

VII Plenum KC podjęło sze­
reg decyzji doraźnych o na­
tychmiastowych skutkach o-

raz zapowiedziało kierunki
dalszych zmian. Podjęte więc
zostaną w najbliższym czasie
niezbędne decyzje przeciw­
działające wycofywaniu z pro­
dukcji i obrotu poszukiwa­
nych przez ludność tańszych
artykułów żywnościowych 1
przemysłowych. Zdecydowano
także, że zwiększenia wyma­
gać będą nakłady inwestycyj­
ne na budownictwo mieszka­
niowe.

Uchwała VII Plenum KC za­
wiera również zapowiedź
zmian w sposobach kierowa­
nia procesami społeczno-go­
spodarczymi, zapowiedź pogłę­
biania socjalistycznej demo­
kracji, m. in. drogą szerokie­
go dialogu Partii z klasą ro­
botniczą. Pochodną tego mu­
szą być nieuchronnie zmiany

i w metodach zarządzania i pla-
‘ nowania w ogniwach i jed-
| nostkach gospodaczych, a

■więc także zmiany w ich funk­
cjonowaniu.

W tej chwili znajdujemy się
w początkowym stadium for­
mułowania zmian w polityce
gospodarczej. Wiążą się z nimi
sprawy otwarte, wymagające
wnikliwej analizy, weryfika­
cji oraz pozytywnych i reali­
stycznych propozycji. Do róz-
wiązywania takich spraw po­
trzebna jest z jednej strony
dyscyplina społeczna i rozwa­
ga, a z drugiej — poważny
wysiłek myślowy 1 zdecydo­
wana wola działania.

Znajdujemy się w trakcie o-

ceny i weryfikacji planu go­
spodarczego na rok bieżący
oraz przepracowywania zało­
żeń rozwoju gospodarki na ła­
ta 1972 — 1975. Oprócz zapo­
wiedzianych już doraźnych
zmian, które znajdują wyraz
w wielu dziedzinach planu,
wyłania się kwestia ogólniej­
sza, dotycząca sposobu ustala­
nia celów finalnych działalno­
ści gospodarczej. Wzrost docho­
du narodowego jest najbar­
dziej syntetycznym wyrazem
rozwoju gospodarczego, ale o-

statecznym celem produkcji w

naszej gospodarce jest coraz

lepsze zaspokajanie potrzeb
społeczeństwa. Natomiast in­
westycje, produkcja 1 wymia­
na stanowią środki 1 sposoby
realizacji tego cela.

Ta słuszna zasada nie zaw­
sze była przestrzegana w

praktyce, rodziły się tendencje
rozwijania produkcji dla pro­
dukcji, w powodzi liczb 1
wskaźników ginęła sprawa
najważniejsza: kiedy, w ja­
kim stopniu i przy spełnieniu
jakich warunków wzrośnie po­
ziom życiowy poszczególnych
grup pracujących i całego spo­
łeczeństwa. Inaczej mówiąc,

Konferencja Jaworznickiej
Organizacji Partyjnej

WARSZAWA (PAP)
Wraz z podwyżką zasiłków

rodzinnych w myśl uchwały
Rady Ministrów i CRZZ z 30
grudnia ub. r. wprowadzono
innowację w sposobie ustala­
nia uprawnień do zwiększo­
nego zasiłku: wysokość tego
świadczenia uzależniono od
dochodu przypadającego na

członka rodziny. Zasięg pod­
wyżki zasiłków szacuje się na

ok. 4,7 min dzieci i 1,2 min
niepracujących żon, toteż

szybkie zgromadzenie wszyst­
kich niezbędnych dokumentów
oraz sprawdzenie zasadności
wniosków ogółu zainteresowa­
nych podwyżką przekracza
niejednokrotnie możliwości
zakładów pracy. Nie dysponu­
ją one bowiem pełną doku­
mentacją potwierdzającą u-

prawnienia poszczególnych
pracowników do podwyżki.

By nie opóźniać zatem wy­
płat, postanowiono, jak już
informowaliśmy, wykorzystać
w maksymalnym stopniu do­
kumenty zasiłkowe znajdujące
się już w zakładach, ograni­
czając żądanie dodatkowych
dowodów tylko do rzeczywi­
ście niezbędnych, a równocze­
śnie — w początkowym sta­
dium — powierzyć tę sprawę
samym zainteresowanym.

Podajemy w związku z tym
kilka zasad, które pomogą
pracownikowi ustalić, czy do-

Komu przysługują

podwyższone zasiłki rodzinne?
chód jego rodziny nie prze­
kracza 1000 zł na osobę i czy
jest tym samym uprawniony
do podwyżki zasiłku.

Sprawą podstawową jest obli­
czenie przeciętnego miesięcznego
dochodu rodziny. Bierze się pod
uwagę tylko dochody pracowni­
ka, jego żony lub małżonka oraz

dzieci pozostających we wspól­
nym gospodarstwie domowym.
Chodzi tu o dochody pochodzące
z następujących źródeł: wynagro­
dzenie z tytułu zatrudnienia oraz

zasiłki chorobowe 1 macierzyń­
skie, dochody z tytułu pracy na­
kładczej i ajencyjnej, wykonywa­
nia wolnego zawodu lub stałej
działalności twórczej i artystycz­
nej, stypendia, wreszcie emerytu­
ry i renty wraz ze wszystkimi do­
datkami, ale bez kwoty podwyżki
wynikającej z ostatniej
Rady Ministrów i CRZZ.

Przy tych obliczeniach
rzecz jasna najczęściej
grodzenie z tytułu zatrudnienia.
Bierze się tu pod uwagę wszyst­
kie świadczenia z osobowego fun­
duszu płac (po potrąceniu podat­
ku od wynagrodzeń i składu na

cele emerytalne) z wyjątkiem do­
datków za rozłąkę i dodatku go­
dzinowego wypłacanego na kolei,
a także wynagrodzenia wypłacane

uchwały

wystąpi
wyna-

w macierzystym zakładzie z fun­
duszu prowizji oraz z bezosobo­
wego funduszu płac za prace ła­
dunkowe. Wlicza się tu nagrody
za efektywność eksportu. Za wy­
nagrodzenie uważa się też równo­
wartość wydanych pracownikowi
w* zakładzie świadczeń w naturze.

Wszystkie te dochody oblicza
się w skali rocznej, a następnie
ich sumę dzieli przez 12.

Obliczony w ten sposób
ciętny miesięczny dochód

ny należy podzielić przez
jej członków. Oprócz pracownika
jego małżonki i dzieci (tj, osób,
których dochody były obliczane

poprzednio) przy podziale tej
kwoty uwzględnia się również in­
nych członków rodziny, pod wa­
runkiem, że pozostają we wspól­
nym gospodarstwie, nie mają żad­
nych własnych dochodów i utrzy­
mywani są tylko przez rodzinę.
Tak np. ojciec pracownika — e-

meryt, mimo wspólnego zamiesz­
kania, nie będzie zaliczony do

kręgu osób, na które dzieli się
dochód rodziny.

Prawo do podwyższonego zasił­
ku na br. i wyrównania za gru­
dzień ub. r . oblicza się na pod­
stawie dochodów z 1970 r. W wy­
tycznych przewodniczącego Ko­
mitetu Pracy i Plac w tej spra­
wi* przyjęto korzystną dla u-

prze-
rodzi-

liczbę

strategii rozwoju naszego
kraju musimy umiejętnie łączyć
nasze tradycje i doświadczenia z

nowymi kierunkami działalności

wyłanianymi przez rewolucję nau­
kowo - techniczną. Trzeba prze­
widywać takie kierunki rozwoju
techniki I dziedziny produkcji,
które w przyszłości będą odgry­
wały decydującą rolę 1 w których
nasz kraj ma szanse i możliwości

zajęcia poczesnego miejsca. Jest

to zadanie bardzo złożone, okres

rewolucji naukowo - technicznej,
wymaga aktywnego 1 śmiałego
działania naukowców, inżynierów
i techników, pogłębionych prog­
noz 1 analiz ekonomicznych, u-

miejętności strategicznego myśle­
nia 1 zdecydowanej woli działa­
nia i podejmowania niezbędnego,
ale przemyślanego ryzyka.

Zadanie to może i powinno być
realizowane przy rozwijaniu i
zacieśnianiu naszej współpracy z

krajami socjalistycznymi przy po­
głębianiu specjalizacji i rozsze­
rzaniu kooperacji z tymi kraja­
mi. Istotnym stymulatorem postę­
pu technicznego 1 ekonomicznego
jest skuteczny system mechaniz­
mu wzrostu plac. Przyjęta w de­
cyzjach V Plenum zasada samo­
finansowania wzrostu płac, a więc
uzależnienie wzrostu zarobków

załóg zakładów pracy od osiąga­
nych wyników ekonomicznych
przez te zakłady jest niewątpli­
wie słuszna. Natomiast rozwiąza­
nia przyjęte przy wdrażaniu tej
zasady nasuwają szereg istotnych
zastrzeżeń.

Dotyczy to zwłaszcza sztyw­
no ustalonych granic wzrostu

wynagrodzeń oraz nadmiernej
złożoności tych rozwiązań.
Potrzebne są więc konstrukty­
wne zmiany tego systemu nro-

wadzące do rzeczywistego
wzrostu Inicjatywy, w wyko­
rzystaniu rezerw, a zarazem

usuwające bariery wzrostu za­
robków uzasadnionego wzro­
stem wydajności pracy i wy­
nikami ekonomicznymi.

Pełna skuteczność bodźców
materialnych występuje jed­
nak wtedy, gdy za wynagro­
dzenie otrzymane za pracę
można otrzymać na rynku po­
żądane towary. Aby wyjść te­
mu naprzeciw, VII Plenum
KC PZPR zaleciło wzmożenie
produkcji artykułów rynko­
wych i szybszy rozwój usług.
Rząd podejmuje w tym kie­
runku odpowiednie przedsię­
wzięcia. Ale problem jest
szerszy — wyłania się miano­
wicie kwestia, jak zapewnić
długofalowy szybki rozwój
środków produkcji I przed­
miotów spożycia, jak sprzęgać
rozwój eksportu i importu z

rozwojem kraju 1 zaopatrze­
niem rynku, jak zbudować
racjonalny system kształtowa­
nia cen i płac, jak zapewnić
równowagę rynkową.

Ważną też sprawą jest o-

chrona konsumenta przed po­
garszaniem jakości wyrobów,
zmianą asortymentu obliczoną
tylko na uzyskiwanie wyż­
szych cen, wprowadzeniem na

rynek wyrobów niedostatecz­
nie sprawdzonych.

Oto najważniejsze, choć by­
najmniej nie wszystkie proble­
my polityki gospodarczej, wy­
magające opracowań ekono­
micznych zarówno teoretycz­
nych, jak 1 dających podstawę
do konkretnych rozwiązań w

praktyce gospodarczej.

Zmiany zachodzące w na­
szej gospodarce narodo­
wej i systemie jej funkcjo­

nowania stawiają przed eko­
nomistami jakościowo nowe,

odpowiedzialne zadania. Pow-

staje system nie tylko sprzy­
jający ale wręcz wymagający
stosowania rachunku ekono­
micznego w wyborze i podej­
mowaniu decyzji gospodar­
czych. Sześcioletni okres fun­
kcjonowania służb ekonomicz­
nych upoważnia do stwier­
dzenia, że ich ranga w jed­
nostkach gospodarczych jest
coraz większa. Wraz z umac­
nianiem roli rachunku ekono­
micznego w systemie funkcjo­
nowania naszej gospodarki
będzie wzrastać rola ekonomi­
stów. Bardziej sprzyjające
warunki mogą być także stwo­
rzone drogą odpowiednich de­
cyzji.

Rząd doceniając rolę eko­
nomistów rozpatrzy przychyl­
nie szereg postulatów wysu­
wanych przez środowisko e-

konomistów. Do zespołu tych
spraw należą:

— uporządkowanie nomenklatu­
ry stanowisk ekonomicznych, tak

by precyzyjnie określały one cha­
rakter wykonywanych czynności;

— skorygowanie wymagań kwa­
lifikacyjnych dotyczących kierow­
niczych stanowisk ekonomicz­
nych;

— rozwiązanie sprawy tytułu
ekonomisty i jego ochrony praw­
nej.

Także inne sprawy ekono­
mistów, szeroko poruszane w

dyskusji przedzjazdowej w

waszym środowisku jak i po­
ruszone w toku zjazdu, będą
wnikliwie rozpatrzone przez
odpowiednie organy rządowe.

Pozwolicie jednak podkreś­
lić, że ani przez chwilę nie
wolno zapominać, że nowo­
czesna, coraz bardziej złożona
struktura i problematyka go­
spodarki wymaga odpowied­
nio pogłębionej i stale dosko­
nalonej wiedzy ekonomicznej,
umiejętności szybkiego i ela­
stycznego przestawiania siena

realizację nowych celów i wy­
korzystania możliwości tkwią­
cych w stale zmieniających
się warunkach.

Integracja zagadnień postę­
pu technicznego i ekonomicz­
nego, konieczność właściwej
współpracy inżyniera i ekono­
misty jest istotnym warun­
kiem wzrostu efektywności
naszej gospodarki. W świetle
powyższego słuszne są te po­
stulaty dyskusji przedzjazdo­
wej, które mówiły o potrzebie
ścisłego skojarzenia działania
w zakresie postępu technicz­
nego z postępem ekonomicz­
no-organizacyjnym. Powinno
to także znaleźć wyraz w od­
powiednich przepisach. Kry­
terium oceny usprawnień za­
równo, z zakresu techniki jak
1 ekonomiki i organizacji po­
winny być osiągane korzyści
ekonomiczne, w szerokim zna­
czeniu tego słowa.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Dokonując oceny działalności

miejskiej instancji w imieniu E-

gzekutywy KW PZPR H. Skóra
wskazał na pozytywne momenty
w pracy Komitetu Miejskiego.
Instancja miejska rozwijała pra­
widłowe kierunki działania. Pod­
czas wyjazdowych posiedzeń E-

gzekutywa poddawała głębokiej
analizie braki 1 niedomagania w

miejscowych przedsiębiorstwach.
Przyczyniło się to do usunięcia
wielu nieprawidłowości.

Pozytywne rezultaty przyniosła
konsekwentna realizacja progra­
mu VIII Konferencji. W dalszym
ciągu jednak trzeba zwracać uwa­
gę na rozbudowę szeregów partyj­
nych, na doskonalenie form 1 me.

tod działania, na pracę ldeowo-

wychowawczą. Dążyć należy do

dalszej stabilizacji załóg 1 pełniej­
szego wykorzystania istniejących
jeszcze rezerw.

W dyskusji zabierali głos: J. So­
kół, Z. Michałowska, S. Górnik,
J. Sierko, L. Dutkiewicz, E. Par-

tyka, W. Znamirowski, E. Skrzy-
szkowskl, A. Wójcik, S. Mucha, s.

Zelek, B. Knapik, J. Marchewka.
Mówili oni o trudnościach

związanych z rozbudową miasta
1 o sprawach zaopatrzenia w ar­
tykuły spożywcze. Poruszali od
lat nierozwiązany problem zanie­
czyszczenia powietrza atmosfery­
cznego 1 wód w rejonie miasta.

Wskazywali na potrzebę rozwiąza­
nia problemów komunikacji, u-

sług 1 handlu. Coraz więcej kło­
potów sprawia miastu koordyna­
cja przedsięwzięć różnych zakła­
dów przemysłowych. Niemożność

porozumienia się z niektórymi re­
sortami utrudnia porządkowanie
gospodarki komunalnej.

Wiele miejsca poświęcono w dy-

skusjl zagadnieniom doskonalenia

stylu pracy 1 metod działania par­
tyjnego kierownictwa. Równocze­
śnie podkreślano solidarność z no.

wym kierownictwem Partii 1 os­
tatnimi pociągnięciami Biura Po­
litycznego. Mówiono o wzmożo­
nym wysiłku jaworznickiej klasy
robotniczej, która w ostatnich
dniach grudnia z nadwyżką rea­
lizowała zadania gospodarcze.

Podczas obrad zabrał głos czło­
nek Egezkutywy KW T. Mizera,
który pozytywnie ocenił przebieg
konferencji, jej twórczy charak­
ter 1 prawidłowe spojrzenie na

Istniejące jeszcze niedomagania.
Przygotowany projekt programu
działania pozwoli zapewne jawo­
rznickiej organizacji na szybkie
rozwiązanie wielu problemów. W

dalszym ciągu swego przemówie­
nia T. Mizera omówił niektóre za­
gadnienia związane z postano­
wieniami VII Plenum KC.

W zakończeniu obrad Kon­
ferencja wybrała 45-osobowy
Komitet Miejski, Miejską Ko­
misję Rewizyjną i 13 delega­
tów na Konferencję Woje­
wódzką oraz zatwierdziła pro­
gram działania.

Komitet Miejski na pierw­
szym swoim plenarnym posie­
dzeniu powierzył obowiązki I
sekretarza KM ponownie tow.
Emilowi Ostrowskiemu. Se­
kretarzami KM zostali An­
drzej Kowalczyk, Adam Koso­
wski, Adolf Kapuścik. Ponad­
to w skład Egzekutywy KM
weszli: Aleksander Wójcik,
Stanisław Górnik, Zdzisław
Znojek, Józef Sokół, Irena Pa-
ryzek, Łucjan Fudała i Józef
Wołoszyn. (ep)

Aktualna sytuacja
w handlu wewnętrznym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sprawnienia własnej działalności.
Podstawowe jego zadania na rok
1971 ustaliło Kolegium MHW 1 na

podstawie tych wytycznych
przedsiębiorstwa i organizacje
handlowe opracowują obecnie
własne programy działalności na

br.
Do głównych poczynań w tym

roku trzeba zaliczyć dalsze zwięk­
szenie roli handlu w kształtowa­
niu struktury spożycia oraz w

sterowaniu asortymentem pro­
dukcji przemysłowej przezna­
czonej na rynek. Wymaga to

prowadzenia przez wszystkie

bezpieczonych zasadę — wyłącze­
nia dochodów z tych źródeł, które
członek rodziny utracił przed
końcem 1970 r. Np . jeśli żona

przestała pracować 31 grudnia ub.
r. lub wcześniej, jej zarobków u-

zyskanych w 1970 r. nie uwzględ­
nia się przy ustalaniu uprawnie­
nia do zasiłku podwyższonego.

Wtensamsposób1wza­
sadzie tylko raz do roku usta­
lać się będzie to uprawnienie
na następne lata. Chodzi bo­
wiem o to, by zasiłek ten był
wartością stałą w budżecie ro­
dziny, niezależną od wahań
zarobków w ciągu roku.

Przewidziano również sy­
tuacje wyjątkowe, w których
prawo do podwyższonego za­
siłku trzeba będzie ustalać w

ciągu roku ponownie. Należą
do nich wszelkie zmiany li­
czebności rodziny oraz nabycie
lub utrata źródła dochodu
przez pracownika, jego mał­
żonkę lub dziecko.

Najbliższe wypłaty podwyż­
szonych zasiłków nie będą u-

zależnione od natychmiasto­
wego dostarczenia przez zain­
teresowanych zaświadczeń po­
twierdzających wszystkie po­
wyższe dane, które składają
się na obraz dochodów rodzi­
ny. Wystarczy oświadczenie
pracownika w tej sprawie i
zobowiązanie doręczenia nie­
zbędnych dokumentów W ter- niezadowalający w wielu

minie późniejszym. * wacłl naszej gospodarki

toku dyskusji przedzjazdo­
wej wysuwano postulaty
wyraźnego podziału kompe­

tencji I odpowiedzialności posz­
czególnych ogniw gospodarczych
I kierujących nimi ludzi. Szereg
operatywnych, często drobiazgo­
wych decyzji przesuwano na wyż­
sze szczeble zarządzania, wywołu­
jąc proces niepotrzebnej centrali­
zacji. Na skutek tego rzeczywiste
kompetencje kierowników jednos­
tek gospodarczych są często za

wąskie w stosunku do zajmowa­
nych przez nich stanowisk; a

przede wszystkim nie dość spre­
cyzowane dotyczy to praktycznie
wszystkich szczebli zarządzania.
Odbija się to na procesie przygo­
towania decyzji 1 na ich trafęoś-
cl.

Nadmierne skupianie decyzji na

wyższych szczeblach zaciera róż­
nice w podejmowaniu decyzji
makro- i mikroekonomicznych, a

co najważniejsze, hamuje inicja­
tywę, osłabia poczucie odpowie­
dzialności 1 rodzi przesłanki do
hołdowania asekuranctwu. Ustale­
nie zakresu rzeczywistych kompe­
tencji, właściwych dla poszczegól­
nych szczebli zarządzania gospo­
darką, respektowanie tych kom­
petencji oraz dopuszczanie uza­
sadnionego ryzyka powinno być
z jednej strony procesem weryfi­
kującym przydatność kadr kiero­
wniczych, a z drugiej — podsta­
wą racjonalnego działania.

Jest niewątpliwym faktem, że

ogni-
poziom

Przechodząc
do spraw badań

naukowych należy stwierdzić,
źe w polskiej nauce ekono­

micznej nie ukształtował się jesz­
cze wyraźny status ekonomicznych
badań stosowanych. Odczuwa się
zwłaszcza brak systematycznych
badań empirycznych dających
podstawę dla podejmowania opty­
malnych decyzji gospodarczych.
Sfera gospodarcza nie zawsze po­
trafiła stawiać zamówienia wobec
nauki 1 nie zawsze umiała korzys­
tać z pomocy nauki.

Sfera nauki z jednej strony cier­
pi na niedostatecznie rozwinięte
zaplecze badawcze, z drugiej nie
zawsze podejmuje badania najbar­
dziej potrzebne dla praktyki go­
spodarczej.

Ocena współdziałania nauki i

praktyki oraz przedstawienie kon­
struktywnych propozycji w tej
dziedzinie jest jednym z ważnych
zadań zjazdu ekonomistów.

Wskazując na wagę zadań, ja­
kie stoją przed rzeszą ekonomis­
tów polskich, wicepremier St.

Majewski stwierdził, źe docenia­
jąc dotychczasowy dorobek PTE,
jego wysoką użyteczność społecz­
ną oraz w świetle zadań stoją­
cych przed Towarzystwem rząd
zamierza w najbliższym czasie
nadać PTE status stowarzyszenia
wyższej użyteczności publicznej.

Dalsze narady
aktywu partyjnego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Partii 1 rządu, polityka ekonomi­
czna, uwzględniającą w sposób
realistyczny potrzeby harmonij­
nego rozwoju kraju 1 interesy
mas pracujących — została z za­
dowoleniem przyjęta przez społe­
czeństwo LUBELSZCZYZNY.

Podkreślono podczas narady
krytyczne i samokrytyczne oceny
działalności organizacji partyj­
nych i poszczególnych jej człon­
ków. Oceny te muszą być pryncy­
pialne, ale dokonywane z uczci­
wych, partyjnych pozycji.

Na spotkaniu w OPOLU zwraca­
no w dyskusji uwagę, że wyż­
sza stopa życiowa społeczeństwa
wymagać będzie wytężonej pracy
na wszystkich odcinkach. Tak
więc krytyce uprzednio występu­
jących nieprawidłowości muszą

towarzyszyć konstruktywne i
konkretne wnioski wskazujące re­
zerwy i sposoby ulepszania gos­
podarki. Równocześnie wskazywa­
no, że konieczne szerokie kon­
sultacje nie mogą zamieniać się
w wiecowanie, ponieważ czas jest
drogi, a pracy wiele.

W RZESZOWSKIEJ naradzie u-

czestniczyli członkowie Biura Po­
litycznego
PZPR

dzący
PZPR

dając
noici

przednim składzie i ostatnich wy­
darzeń politycznych w kraju, *

także wyjaśniając źródła narasta­
nia kryzysowej sytuacji — Wl .

Kruczek podkreślił potrzebę kry­
tycznego spojrzenia na formy
pracy terenowych instancji par­
tyjnych. Ten właśnie akcent włą­
czania terenowej problematyki do

życia partyjnego 1 ścisłego jej
powiązania z ogólnokrajową poli­
tyką gospodarczą — byl następ­
nie głównym tematem dyskusji.

KC: sekretarz KC
— Józef Tejchma i prowa-

obrady I sekretarz KW

Władysław Kruczek. Skła-

obszerną relację z działal-
Biura Politycznego w po-

Kończąc swoje przemówie­
nie i życząc zjazdowi o-

wocnych obrad wicepre­
mier St. Majewski powiedział:
Jestem głęboko przekonany,
że wasze Stowarzyszenie, sze­
rokie rzesze pofskich ekono­
mistów jeszcze aktywniej
włączą się w realizację zadań
stawianych przez kierowniczą
siłę narodu — Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą.

KOMUNIKAT DOKP

DOKP Kraków informuje, że od
dnia 7 stycznia 1971 r. aż do od­
wołania zawiesza się kursowanie

następujących pociągów osobo­
wych:

Kraków Płaszów 2,45 — Sucha
Beskidzka 10,44

Skawce 12,38 — Kraków Płaszów

14,10
Kraków 8,30 — Trzebinia 9,12
Trzebinia 9,22 — Kraków 10,04
Kraków 17,25 — Trzebinia 18,12
Trzebinia 19.14 — Kraków 19,57
Kraków 11.06 — Tarnów 12,33
Tarnów 13,38 — Kraków 15,05
Kraków 10.45 — Wieliczka 11,06
Wieliczka 11,23 — Kraków 11,45
Kraków 23,55 — Wieliczka 0,17
Trzebinia 11,34 — Siersza Wodna

11,46
Siersza Wodna 14,59 — Trzebinia

12,09
Chabówka 8,35 — Nowy Sącz

11,08
Nowy Sącz 11.16 —

13,42
Trzebinia — Siersza

Chrzanów 16,30
Trzebinia-S . 17,05 —

17,12
Trzebiinla-S . 19.48 —

19,55
Chrzanów

16,52
Chrzanów

17,44
Chrzanów

20,33
Szczegółowe informacje na sta­

cjach PKP.

Chabówka

Chrzanów

Chrzanów

16,44

20,25

Trzebinia

Trzebinia

Trzebinia

przedsiębiorstwa i organizacje
handlowe odpowiedniej polityki
zakupu i sprzedaży towarów. Do­
tyczy to przede wszystkim sku­
teczniejszego oddziaływania na

poprawę Jakości, walorów użyt­
kowych i estetycznych dostarcza­
nych na rynek towarów; na

zwiększanie udziału towarów no­
woczesnych, przy jednoczesnym
eliminowaniu wyrobów przesta­
rzałych o wysokim koszcie pro­
dukcji 1 cenie. Jednocześnie je­
dnak wprowadzenie na rynek no­
wego, bardziej nowoczesnego wy­
robu nie może powodować wy­
cofania z obrotu wyrobów dostar.

czanych dotychczas po niższej ce­
nie, dopóki istnieje na nie popyt.
Należy także umożliwiać konsu­
mentom większy wybór towarów

przez zapewnienie podaży wyro­
bów o różnym standardzie jako­
ściowym i cenie aby zaspokajać
potrzeby różnych grup klientów.

Zadania poprawy zaopatrzenia
rynku I zwiększenia aktywnej
roli handlu w sterowaniu rynkiem
i asortymentem produkcji mu­
szą być realizowane przy wszech­
stronnym uwzględnieniu zasad

gospodarności 1 efektywności e-

konomicznej. Chodzi przed*
wszystkim o pełne wykorzystanie
posiadanej przez handel bazy
materiałowo-technicznej. W tym
celu trzeba dążyć do rozmieszcza­
nia sieci handlowej, zgodnie z ży­
czeniami mieszkańców. Godziny
otwarcia sklepów muszą też być
jak najlepiej dostosowane do po­
trzeb ludności.

W dyskusji, która wywiąza­
ła się po referacie min. E.
Sznajdra, gospodarze terenu

podzielili się swymi uwagami,
doświadczeniami i spostrzeże­
niami, dotyczącymi pracy
przedsiębiorstw handlowych.
Dyskusja potwierdziła słusz­
ność kierunków działania pod­
jętych przez resort handlu
wewnętrznego i centrale spół­
dzielcze oraz ocenę sytuacji
rynkowej.

ZE SPORTU
FATALNA

TRZECIA TERCJA

w

hokejowej Unia Oświęcim prze­
grała wczoraj z Polonią Byd­
goszcz 2:4 (0:0, 2:1, 0:3). Bramki
dla Unii uzyskał M. Kajzerek. O

porażce Unii zadecydowała trzecia

tercja, przeciwnicy wykorzystali
wówczas przy stanie 3:2 przewa­
gę jednego zawodnika

zbyt pochopnie usunął z lodowi­
ska A. Kajzerka),
czwartą bramkę.

W Łodzi ŁKS przegrał z Pod­
halem 0:3 (0:2, 0:0, 0:1). Bramki
dla Podhala uzyskali: Kącik, Bat-
kiewicz i Ziętara. Mecz był brzy­
dki, więcej było fauli niż ładnej
gry. Dochodziło na tafli do pora­
chunków osobistych.

Pozostałe wyniki: GKS — Po­
morzanin 6:3, Górnik Murcki —

Naprzód Janów 2:2, Baiidon —

Legię 8:3.

rewanżowym spotkaniu I ligi

(arbiter

strzelając

W KILKU WIERSZACH

• W biegu rozstawnym w ra­
mach trójmeczu biathlonistów
NRD — CSRS — Polska w kon­
kurencji seniorów wygrała NRD

przed Polską, a wśród juniorów
— Polska przed NRD.

• Spotkanie koszykówki męż­
czyzn o „Puchar Europy” Legia
— IFK Helsinngborg (Szwecja)
wygrali Polacy 98:70 (51:30). Naj­
więcej punktów dla Legii uzys­
kali: Trams 30, Filipiak 22, Ty-
binkowski 18, Dolczewski 16.

• W „Pućharze Świata” w nar­
ciarstwie alpejskim prowadzi w

konkurencji
pkt. przed
Duvillardem

Francja).
® Górnik Zabrze pozyskał osta­

tnio piłkarza Unii Racibórz Józefa

Siarę.
® Trenerem polskiej kadry siat­

karek mianowano 2. Krzyżanow­
skiego.

mężczyzn Augert 51
Russelem 45 pl:t. i

44 pkt. (wszyscy



PIĄTEK, 8 STYCZNIA 1971 R. — NR 6 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

WZROST
ŚWIADOMOŚCI

___

POLITYCZNEJ ||
• (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Jednak wzrost ilościowy szere­
gów partyjnych — chociaż z pew­
nością ma bardzo ważne znacze­
nie — nie jest elementem domi­
nującym i najważniejszym w o-

kresie sprawozdawczym. Takim

osiągnięciem jest niewątpliwie
dalszy, poważny wzrost poziomu
ideowo-moralnego i świadomości

politycznej ogółu członków Par­
tii, a w rezultacie również wielo­
tysięcznej załogi, jest to wyni­
kiem coraz lepszej, sięgającej
śmiało do nowych form, działał-
nosci organizacyjno-wychowaw-
czej aktywu partyjnego, związko­
wego, młodzieżowego i gospodar­
czego. Jest wynikiem - szeroko
i w sposób atrakcyjny, a zarazem

pobudzający do samodzielnej pra­
cy systematycznie rozwijanego
szkolenia partyjnego, społecznego
1 zawodowego, obejmującego ogó­
łem ponad 3/4 hutników. Jest to

także wynikiem przestrzegania o-

bowiązujących kryteriów i wy­
mogów przy przyjmowaniu w sze­
regi kandydatów, a następnie
członków Partii, rozliczania przez

grupy partyjne, egzekutywy OOP
i KZ z wykonania przydzielonych
zadań partyjnych, coraz lepszej,
prawidłowej polityki kadrowej i

płacowej w większości zakładów
i wydziałów huty, wytrwałego
kształtowania socjalistycznych
stosunków międzyludzkich.

Na fundamencie ideowo-pollty-
cznego zaangażowania zdecydowa­
nej większości krakowskich hut­
ników — powstawały godne uwagi
sukcesy produkcyjno-gospodarcze.
Umożliwiły one znaczne przekro­
czenie planowych zadań w 1969 i
1970 roku, m. in. w rezultacie po­
myślnego zrealizowania zobowią­
zań produkcyjnych i czynów spo­
łecznych, podejmowanych przez
ogół załogi.

Przy wzroście zatrudnienia
ogółem o 4,3 proc, (w porów­
naniu z 1968 r.), wartość pro­
dukcji towarowej wzrosła o 11
proc., osiągając po raz pierw­
szy w 1970 r. wysokość ponad
20 mld złotych *). Równocze­
śnie wzrosła wydajność pracy
(w prod. towarowej na 1 pra­
cownika ogółem), o 6,4 proc.,
a zysk bilansowy wzrósł z

TADEUSZ WACHOWSKI

I sekretarz Komitetu Fabrycznego Huty im. Lenina

WYNIKI NASZEJ PRACY
DOWODEM POPARCIA
DLA POLITYKI PARTII

2.670 min złotych w 1968 r. do
3.370 min złotych *) w 1970 r„
tj. o 26,2 proc.

Wykonane zostały nie tylko
ilościowe i wartościowe pozy­
cje planu, ale również zdecy­
dowana większość wskaźni­
ków techniczno - ekonomicz­
nych i finansowych. Dzięki
temu stworzyliśmy wspólnym
wysiłkiem całej załogi dogod­
ne warunki wyjściowe do roz­
poczęcia realizacji trudnych
zadań w latach 1971—75.

że

Z CZYM TRZEBA

WALCZYĆ

Zdajemy sobie sprawę,
ten bilans naszej wspólnej
pracy, sporządzony w związku
z obradami X Konferencji
Sprawozdawczo - Wyborczej
Komitetu Fabrycznego PZPR
zawiera również pozycje, ob­
niżające ogólny pozytywny
wynik. Należą do nich utrzy­
mujące się jeszcze przypadki
niewłaściwej postawy w pracy
i w życiu, spotykane wśród
niektórych grup pracowni­
ków. Charakteryzują się one

niedopuszczalnym liberaliz­
mem i wygodnictwem w wy­
konywaniu swych obowiąz­
ków, połączonym często z e-

goizmem, karierowiczostwem
i dążeniem do osiągania wy­
sokich zarobków — nawet z

naruszaniem podstawowych
zasad moralnych. Nadal je­
szcze spotykamy pracowników
o dwóch obliczach, zmieniają­
cych swe poglądy i postawy w

zależności od sytuacji. Zjawisk
tych nie możemy tolerować,
zwłaszcza wśród pracowników
na odpowiedzialnych stanowi­
skach. Rozliczamy się z nimi
— choć jeszcze nie w pełni
konsekwentnie — już od dłuż­
szego czasu, gdyż z bagażem
tych obciążeń trudno realizo­
wać nasze podstawowe zada­
nia partyjne. Jest nim prze­
wodzenie i polityczne kiero­
wanie trudnym procesem
wdrażania w codziennej pracy
nowych zasad gospodarowa­
nia i decyzji VII Plenum KC
— przez ponad 30-tysięczną
załogę krakowskich hutników.

Zwłaszcza zadania oczeku­
jące nas na decydującym
froncie gospodarczym są wy­
jątkowo trudne i odpowie­
dzialne. Ich znaczenie i ranga
w obecnej sytuacji wewnę­
trznej i międzynarodowej nie
dopuszczają nawet myśli o

ich niepełnym lub nietermino­
wym wykonaniu. Wprowadze-

nie w hucie nowej polityki
gospodarczej, przełożonej na

język napiętych wskaźników i
limitów planu techniczno-eko­
nomicznego na 1971 rok i za­
łożeń na lata następne, jest
podstawowym obowiązkiem i
sprawą honoru największej
organizacji partyjnej.

Zasadniczym kryterium oceny
każdego komunisty winno być
wywiązywanie się z obowiązków
zawodowych, związanych z zaj­
mowanym stanowiskiem pracy o-

raz zaangażowanie w realizację
zadań planowych przez kolektyw
pracowniczy, w którym uczestni­
czy, lub którym kieruje. Oznacza
to równocześnie istotne zwiększe­
nie odpowiedzialności za wyniki
nie tylko produkcyjne — ilościo­
we i jakościowe — lecz również

ekonomiczne, osiągnięte na po­
wierzonym stanowisku. Im wyż­
sze stanowisko tym większe wy­
magania i odpowiedzialność. Ża­
den z członków i kandydatów
Partii nie może być z tej odpo­
wiedzialności zwolniony — bez

względu na rangę i hierarchię
swej pozycji zawodowej.

WIĘŹ ZAŁOGI

Z KIEROWNICTWEM

Zgodnie ze wskazaniami no­
wego kierownictwa Partii i I
sekretarza KC tow. Edwarda
Gierka — musimy zapewnić

ścisłą więź między załogą naj­
większego przedsiębiorstwa
przemysłowego w kraju, jakim
jest huta, a władzami. Musi-
my zabezpieczyć, jak to już
miało miejsce przed wyda­
niem uchwały o dodatkach
dla najniżej zarabiających,
dla rodzin wielodzietnych, do
rent i- do emerytur — możność
dyskusji i zgłaszania swych u-

wag i wniosków do projektów
ważniejszych uchwał partyj­
nych i rządowych przez przed­
stawicieli załogi — w oparciu
o opinię i głosy ogółu pracow­
ników.

Równocześnie w naszej pracy
politycznej wśród załogi i społe­
czeństwa musimy stale przypo­
minać, że od energii, pomysłowo­
ści pracy naszej załogi, od odda-
dzi pracy, od wzrostu efektywno­
ści pracy naszej załogi, od odda
nia sprawie socjalistycznego bu­
downictwa — zależy poziom na­
szych zarobków i wzrost dobro­
bytu ogółu obywateli. Musimy
bezlitośnie krytykować i obnażać

utrzymujący się jeszcze w wielu

ogniwach i jednostkach produk­
cyjnych niedostatek twórczej in­
wencji, braki i niedociągnięcia w

organizacji i zarządzaniu, niedo­
stateczną dyscyplinę pracy i dy­
scyplinę technologiczną. We

wszystkich ogniwach i na wszyst­
kich szczeblach naszej orga­
nizacji partyjnej musimy toro­
wać drogę dla nowego sposobu
myślenia i działania ekonomicz­
nego. Szczególnie mocno musimy
utrwalić wśród kolektywów pra­
cowniczych świadomość koniecz­
ności posługiwania się rachunkiem

ekonomicznym we wszystkich po­
czynaniach gospodarczych. Towa­
rzyszyć mu winna zawsze co­
dzienna troska o oszczędne i e- i

fektywne wydatkowanie każdej
złotówki. Stwarzać musimy odpo­
wiedni klimat i warunki dla sze-

'

rokiego rozwijania wynalazczości
'

— we wszystkich jednostkach
ganizacyjnych.

EUGENIUSZ MICHOŃ

— I sekretarz Komitetu Powiatowego PZPR w Tarnowie

ZOBOWIĄZUJĄ
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Przyrost produkcji uzyska­
ny został w 73 proc, przez
wzrost wydajności pracy, a tylko
w 27 proc, drogą wzrostu zatrud­
nienia. W latach 1969/70 przyjęto
do pracy 2.463 osoby i obecnie w

w Tarnowskiem zatrudnia się
35.664 pracowników. Doniosłą rolę
w imponującej już obecnie pro­
dukcji naszego uprzemysłowione­
go powiatu odgrywa eksport, któ­
remu organizacje partyjne poświę­
cały i powinny nadal poświęcać
wiele uwagi. W ub. r. dostawy
eksportowe osiągnęły ponad 11
min zł dewizowych, tj. o 15,7 proc,
więcej niż w 1968 r. przy czym
udział eksportu do krajów kapi­
talistycznych wzrósł o 11,2 proc.

Dynamiczny rozwój prze­
mysłu nie byłby możliwy bez
poważnych inwestycji. Tar­
nów stał się największym,
obok Nowej Huty, placem bu­
dowy województwa. Nakłady

w powiecie, 2 warsztaty szkol­
ne, żłobek, przedszkole oraz

Dom Zasłużonego Chemika.
Rozpoczęto budowę dworca
osobowego PKS i hotelu, a

kontynuuje się budowę miej­
skiej hali sportowo-widowis­
kowej. W trakcie uruchamia­
nia jest tak ważna dla Tarno­
wa magistrala wodociągowa.

Zgodnie z założeniami pro­
gramu rozwija się również
budownictwo mieszkaniowe.
W ostatnich latach oddano
4.542 izby i 27 tys. m kw. po­
wierzchni handlowej.

Pozostało jeszcze do załatwienia
wiele ważnych problemów. Ros­
nący ruch kołowy w mieście wy­
maga radykalnego rozwiązania.
Przez główną arterię komunika­
cyjną — ul. Krakowska, Wałowa,
Lwowska

ponad
nych.
trzeba

Ol’

KORZYSTANIE
ZE STATUTOWYCH

PRAW

T
rzydzieści kilometrów nie było odległością
nawet w dobie panowania siwka, cóż do­
piero mówić obecnie, kiedy szosami su­
ną setki koni mechanicznych. Toteż nie bez

pewnej racji niektórzy mieszkańcy odleg­
łych miast, nazwqli Myślenice przedmieściem Kra­
kowa. I chociaż Myślenice przedmieściem nie są,
stanowią na pewno wymarzone miejsce niedziel­
nego przede wszystkim wypoczynku dla prawie
600-tysięcznego miasta. Ale Myślenicom, choć
doceniają znaczenie rozwoju turystyki, nie od­
powiada przecież wyłącznie rola usługową w sto­
sunku do „metropolii”. Mają swoje ambicje
twórcze i swoje możliwości. Nie od rzeczy będzie
więc spojrzeć na Myślenice teraz, kiedy Zarabie

leży przysypane śniegiem, kiedy mieszkańcy 11-

tysięcznego miasteczka odpoczywają po uciążli­
wym ubiegłorocznym lecie i wolny czas spędzają
zgodnie ze swoimi zainteresowaniami.

NIE WSZYSTKIM
SZKODA LATA...

jego letnich wspomnień,
mieszkańców Myślenic
jest nader uciążliwe.

...1
Dla
lato
Tysiące ludzi każdego po­
godnego popołudnia oblegają
brzegi najczystszej z na­
szych rzek — Raby. W
niedzielę na Zarabiu odby­
wają się imprezy non-stop
organizowane wspólnie przez
wiele organizacji i instytucji
Krakowa oraz powiatu. Zjeż­
dżają na nie tłumy przede
wszystkich młodych ludzi. I

jest to z pewnością bardzo
pożyteczna akcja. Jednakże,
aby pewne uboczne skutki nie
przekreśliły jej pozytywnej
roli, trzeba zwrócić uwagę na

kilka spraw z tym związa-
nych.

Niedziele na Zarabiu przy­
noszą Myślenicom korzyści

NA TRZYDZIESTYM KILOMETRZE OD KRAKOWA

ŁADNY KRAJODRAZ
I ZDROWE AMBICJE

żego zainteresowania wczaso­
wiczów myślenickim Muzeum

Regionalnym. Przyjezdni od­
grywają pozytywną rolę w

odkrywaniu walorów sztuki
ludowej. Oglądają wystawy,
kupują eksponaty, dyskutują
na temat folkloru. I tutaj
dochodzimy do czynników
kształtujących model kultury
podmiejskiego, a zarazem tu­
rystycznego powiatu, do wza­
jemnych powiązań i uwarun­
kowań. To wzajemne oddzia­
ływanie wzbogaca życie kul­
turalne, ale i przyczynia się
do upowszechnienia i wza­

jemnego przenikania różnych
jego form. Kiedyś piękno Za­
kopanego odkrył słynny ceper
Tytus Chałubiński. Obecnie
zaś piękno góralskiego fol­
kloru rozpowszechniają sze­
roko liczni turyści i wczaso­
wicze, którzy z kolei przy­
nieśli tu nowe obyczaje, no­
we wartości kulturalne.

Zainteresowanie przybyszów
kulturą regionalną powiatu my­
ślenickiego odgrywa rolę Inspi­
rującą w kultywowaniu twórczoś­
ci ludowej, w jej eksponowaniu
1 docenianiu jako ważnego czyn­
nika kulturotwórczego. Oczywiś­
cie 1 wśród myślenlczan jest wie­
lu miłośników folkloru, którzy
zwracają uwagę na działalność

licznych ludowych zespołów arty­
stycznych, wśród których prym
wiodą „Elegia” z Rudnika obcho­
dząca niedawno 25 lat pracy w

PRL, „Banda Burek” z Wiśnio­
wej, czy góralska „Watra” z Lub­
nia.

Każdy powiat reprezentuje, rzec

można, swój specyficzny niodel

kultury. Na południu kraju no­
si on szczególnie jednolity cha­
rakter ludowy, w rejonach prze­
mysłowych jest to już inny mo­
del kultury. Tam, gdzie tradycje
przemysłowe są starsze, wytwo­
rzył się typ kultury miejskiej,
tam gdzie przemysł zbudowano
niedawno -mamy do czynienia z

żywą jeszcze tradycją kultury lu­
dowej. Myślenice nie pasują do

żadnego z tych schematów. Krzy­
żują się tu bowiem dynamiczne
wpływy góralszczyzny spod Lub­
nia z folklorem terenów nizin­
nych 1 miejskimi tradycjami My­
dlenie sięgającymi jeszcze XIV
wieku. Nie bez znaczenia jest też

bliska odległość od wawelskiego
grodu, w którym pracuje 1 uczy
się bardzo wielu mieszkańców

Myślenic. Oni w swoich zaintere­
sowaniach ciążą ku metropolii.
Mała odległość pozwala na nader

ezęste wyjazdy do teatrów orga­
nizowane systematycznie 1 ma­
sowo przez poszczególne zakłady
pracy 1 Instytucje. W tych wa­
runkach model kultury podmiej-

; do-

IZA MARCISZ

dla

Bklego powiatu znajduje się
F>C*'<> in statu naccendi.

NO TO CO,
ŻE „NO TO CO”...

Życie kulturalne Myślenic
koncentruje się w Powiato­
wym Domu Kultury przytu­
lonym kątem w wynajętym
budynku, w Miejskiej i Po­
wiatowej Bibliotece. Główny
nurt działalności tych placó­
wek to przede wszystkim
praca oświatowa, a więc pre­
lekcje, spotkania, dyskusje.
Oczywiście, istnieją także ze­
społy artystyczne m. in. or­
kiestra dęta, ludowy zespół
taneczny, zespół wokalno-in­
strumentalny — ale nie one

nadają główny ton tutejsze­
mu życiu. Największą popu­
larnością cieszą się bowiem
ciekawe prelekcje jak np.
cykl prowadzony przez prof.
Hodysa z Krakowa, a poświę­
cony kierunkom artystycznym
w europejskiej sztuce. Akcja
ta trwa już 4 lata i zawsze

cieszy się olbrzymią frekwen­
cją. Wystarczy powiedzieć,
że sala, która liczy 80 miejsc,
musi na czas prelekcji zmieś­
cić 130 osób. Rozpoczęto też

nowy cykl pt. „Sylwetki X

Muzy”, w którym biorą udział
bardziej znani aktorzy Krako­
wa. Nowy rok przyniósł no­
wą serię: „Wielcy i najwięk­
si” poświęconą ludziom, któ­
rzy położyli największe za­
sługi dla światowej kultury.
„Wystąpią” więc w nim m.

in. Kopernik, Beethoven, Ein­
stein, Shakęspeare.

Wiele jest imprez dla młodzie­
ży szkolnej jak np. „Wieczory
ciekawej książki", czy poprzednio
— cykl „Rozmów historycznych"
połączonych z filmem, wystawą,
prelekcją a nawet konkursem ry­
sunku dla dzieci.

Skoro mowa o konkursie stwier­
dzić trzeba, że jest Ich tu spo­
ro. Wspomnę przede wszystkim o

organizowanych od 1967 r. spe­
cjalistycznych konkursach
twórców ludowych, których jest
w powiecie 125. Są to więc kon­
kursy haftu ludowego, rzeźby,
kowalstwa artystycznego, orkiestr

weselnych itd.

Wszystkie te formy życia
kulturalnego zyskały
prawo obywatelstwa i
popularność. Myślenice jed­
nakże odczuwają wciąż nie­
dosyt imprez rozrywkowych
na dobrym poziomie. Jedyną
przeszkodą jest brak odpo­
wiedniej sali. Co innego latem,
przy pogodzie, naturalna sce­
neria dla występów jest
wymarzona. Nic dziwnego, że
na wyczekiwany długo wy­
stęp zespołu „No to co” przy­
były tłumy nie tylko młodzie­
ży, Ale sympatyczny skądinąd
zespół zachował się na estra­
dzie zgoła niesympatycznie,
traktując publiczność lekce­
ważąco. Chłopcy Janczerskie-
go zademonstrowali więc naj­
pierw rozgrzewkę, a potem
grali i śpiewali na zasadzie
„wygłupu”. Publiczność oka­
zała się bardziej kulturalna
i potraktowała gitarowych
chłopaczków pobłażliwie. Za
to teraz, kiedy ktoś wspomni
sławny zespół wzruszają ra­
mionami mówiąc: no to co,
żę „No to co”...

sobie
dużą

przede wszystkim typu eko­
nomicznego. Ale najazd wie­
lu młodych ludzi zachowują­
cych się często zbyt głośno,
nie należy do przyjemności.
Przyjeżdża też wiele wycie­
czek z zakładów pracy, m.

in. spoza naszego wojewódz­
twa. Bywa, że zanim te gru­
py amatorów wypoczynku
dotrą na miejsce, są już zdro­
wo „zaprawione” czystą wy­
borową. Toteż .ich zachowanie
na zielonej trawie nie stanowi
budującego przykładu dla
młodzieży.

Trzeba podkreślić, że ostatnie
lato przyniosło pewną poprawę w

samej organizacji niedziel na Za­
rabiu: ustalono przede wszystkim,
te wszelkie głośne popisy lnstru-
mentalno-wokalne kończą się o

godz. 20. W ten sposób zam­
knięto okres, kiedy na Zarabiu

długo w nocy wyły „Czarne ko­
ty", a chorzy z pobliskiego szpi­
tala i stali wczasowicze marzyli
o nadejściu świtu.

Imprezy niedzielne przyciągały
też sporo „złotej młodzieży", któ­
ra wyrwawszy się spod rodziciel­
skiego oka, przysparzała organi­
zatorom „Niedziel" niemało kło­
potów. Trzeba było nawet ucie­
kać się o pomoc do milicji. Były
też różne, bardziej lub mniej u-

dane, eksperymenty pedagogicz­
ne podejmowane przez kierownic­
two POST1W, które starało się
chuliganów zamienić w porząd­
nych chłopców, powierzając im

np. funkcję porządkowych itp.
Początkowo chłopców bawiła no­
wa rola, ale po pewnym czasie z

baraniej skóry wyskakiwał wilk
1 „zabawa" zaczynała się od no­
wa.

Zanim więc wiosna zawita
na Zarabie i zazieleni stoki
okolicznych wzniesień, zanim
na zielonym brzegu Raby po­
jawią się pierwsi plażowicze
— w otulonym śniegiem mia­
steczku leżącym na najbar­
dziej uczęszczanym szlaku tu­
rystycznym — ludzie „od kul­
tury” starają się wzbogacić
zainteresowania swoich współ­
mieszkańców. Myślenice pra­
gną teraz jak najwięcej sko­
rzystać z poważniejszych zdo­
byczy kultury, tym bardziej,
że lato należy głównie do big-
beatu.

Wszystkie organizacje par-
'

tyjne muszą systematycznie
wykorzystywać swe statuto­
we uprawnienia w zakresie
kontroli kierownictwa admini-

Istracyjnego, oceniając je na

podstawie osiąganych wyni­
ków. Niedopuszczalne jest
wyręczanie kierownictwa ad-

'

ministracyjnego w realizacji
ich obowiązków przez egzeku­
tywy i aktyw partyjny.

> W całej naszej działalności
nie wolno nam zapominać ani
przez chwilę, że jej zasadni­
czym celem jest i zawsze po-
zostaje człowiek — jego pełny
rozwój duchowy i fizyczny.
Dlatego nieustannie dążyć bę­
dziemy,
stopniu wykorzystując wszel­
kie posiadane ku temu środki
i możliwości, do poprawy cięż­
kiej pracy hutników, do eli­
minowania jej szkodliwego
oddziaływania na zdrowie
pracownika. Będziemy w je­
szcze większym niż dotych­
czas stopniu, wykorzystując
zebrane doświadczenia,, . za­
pewniać zdrowy, kulturalny i
przyjemny wypoczynek naszej
załodze, służący regeneracji sił
zużytych w czasie pracy.

Nierozerwalnie związana z dzia­
łalnością gospodarczą praca nad
wzrostem poziomu ideowo-poli-
tycznego ogółu członków i kan­
dydatów, dalszy rozwój szeregów
partyjnych przez dopływ najlep­
szych młodych, aktywnych robot­
ników, wyróżniającej się młodej
kadry inżynieryjno-technicznej i

ekonomicznej, korygowanie i usu­
wanie dysproporcji w rozmie­
szczeniu sił Partii wśród różnych
grup załogi i w poszczególnych
jednostkach organizacyjnych, dą­
żenie do coraz wyższego poziomu
ideowego i organizacyjnego
wszystkich zebrań i zajęć szkole­
nia partyjnego — stanowią dal­
sze zasadnicze kierunki naszej
wspólnej pracy.

Składam podziękowanie —

w imieniu Egzekutywy i Se­
kretariatu
własnym — wszystkim dzia­
łaczom i aktywistom oraz

członkom i kandydatom hutni­
czej organizacji partyjnej za

zaangażowanie, wkład pracy
społecznej i zawodowej w o-

kresie kończącej się
Jestem przekonany,
i cała organizacja
Huty im. Lenina z

wykona oczekujące
nia.

w maksymalnym

KF oraz swoim

kadencji.
ie aktyw
partyjna
honorem
je zada-

») Wyliczone w cenach obowią­
zujących do SI. U. 1970 r. 1

WANDA WĄSOWSKA

zł. Dzięki temu oddano do u-

żytku szereg nowych obiektów
przemysłowych, a przy innych
nadal trwają prace. Teraz
stoją przed nami problemy
terminowego oddawania
biektów oraz doprowadzania
ich do pełnej zdolności pro­
dukcyjnej.

Duże osiągnięcia notujemy
w budownictwie komu­
nalnym. W ostatnich

dwóch latach przekazano do
użytku dom handlowy, krytą
pływalnię z salą sportową, ko­
tłownię na os. 25-lecia, szko­
łę w Tarnowie i trzy szkoły

o-

przejeżdża dziennie
20 tys. pojazdów mechanlcz-

Dlatego Istnieje paląca po-
dmT XTprZ%rerS

budowa oczyszczalni ścieków.
W ogromie przemian, jakie się

dokonały 1 dokonują, poważny u-

dział mają mieszkańcy powiatu,
którzy żmudną, wytrwałą 1 ofiar­
ną pracą pomnażają jego bogac­
two. Powiat i miasto mają duże

tradycje w realizacji czynów spo­
łecznych. M. In. w ubiegłej 5-
latce wybudowaliśmy systemem
społecznym ponad 200 km dróg,
przekraczając poważnie plan. W
budowie dróg powiat tarnowski

zajął trzy razy z rzędu drugie
miejsce w kraju.

Obok przemysłu waźne
miejsce w tarnowskiej gospo­
darce zajmuje rolnictwo.
Głównym jego zadaniem jest

hodowla zwierząt gospodars­
kich. Osiągane wyniki w hodo­
wli szczególnie trzody chlew­
nej, stawiają nasz powiat w

czołówce województwa. Sto­
sunkowo niska jest natomiast
produkcyjność mleczna krów,
a rozwój hodowli drobnego in­
wentarza mimo tendencji *

wzrostowych, nie pokrywa
jeszcze zapotrzebowania ryn-.
ku.

W produkcji roślinnej na­
stępował systematyczny,
chociaż powolny wzrost

wydajności czterech podsta­
wowych zbóż, średnio o 70 kg
z ha. Poprawie uległo zao-,
patrzenie miasta .oraz przemy-:
słu rolno-spożywczego w wa­
rzywa i owoce. Zasadniczy
wpływ na uzyskane wyni­
ki miał rozwój i upowszech-:
nienie oświaty
wzrost nakładów inwestycyj­
nych, głównie na meliorację,
elektryfikację i mechanizację
oraz powiększenie dostaw
środków do produkcji rolnej,
M. in. nawożenie mineralne
wzrosło z 67 kg w 1968 do 94,8
kg NPK na 1 ha użytków, rol­
nych w ub. roku. W 1970 r.

jednak mimo wysiłków rolni­
ków, na skutek niekorzyst­
nych warunków atmosferycz­
nych nastąpił spadek produk­
cji roślinnej a plony szterech
zbóż obniżyły się o 2 q z ha.
Sprawom rolnictwa musimy w

przyszłej kadencji poświęcać
więcej uwagi.

rolniczej,

Oczywiście, utrzymanie na­
leżytej kultury bycia, przy
okazji rozrywki kulturalnej,
należy przede wszystkim do
uczestników imprez, ale i do

organizatorów, którym te u-

wagi przy okazji dedykujemy.
— Bo w ogóle „Niedziele na

Zarabiu” cieszą się powodze­
niem także u mieszkańców
Myślenic, którzy z zaintere­
sowaniem oglądają prezento­
wane popisy artystyczne.

SAMI NIE WIECIE...

...co posiadacie. Tak można

by skomentować zjawisko du-

(51)
Nie przyniosło ono jednak ulgi ani

parze małżeńskiej, która potrakto­
wała je jako ordynarną zniewagę,
ani samemu Chesterowi, który zro­
zumiał, że trochę przesadził w swym
grubiaństwie.

A Taratury wciąż nie było. „To
bałwan! — powiedział do siebie Che­
ster, myśląc ile trudu kosztowało go,
aby zatrzymać prezydenta dziesięć
minut dłużej. — Tyle się namęczy­
łem i wszystko na próżno!”.

W tym czasie prezydent i jego
mołźonka, starając się zapomnieć o

przykrym incydencie, powracali tak­
sówką do swej rezydencji.

Pierwszym człowiekiem, który po­
witał prezydenta w domu był stary
Jacobs.

— Dobry wieczór, Jo — powie­
dział spokojnie prezydent, jako że

zapadał już zmierzch i nagle dodał

15 stycznia ubiegłego roku załoga kombinatu chemicznego w

Blachowni Śląskiej wystąpiła z inicjatywą podniesienia za­
dań produkcyjnych na 1970 r. do 3 miliardów złotych. Było to

kilkadziesiąt milionów więcej niż przewidywały pierwsze usta­
lenia. Wniosek przyjęto, skorygowany plan zrealizowano
i przekroczono. Pod koniec grudnia chemicy z Blachowni za­
meldowali o przekazaniu gospodarce narodowej dodatkowej
produkcji wartości 43 min zł. Sukces zakładów był wypadko­
wą wielu technicznych i organizacyjnych posunie.ć. Dzięki
współpracy z naukowcami Instytutu Ciężkiej Syntezy Orga­
nicznej opracowano technologię i uruchomiono produkcję
wosków polietynowych i odsiarczonego benzenu do syntez.
Lepsze wykorzystanie instalacji i urządzeń dało poważną ob­
niżkę kosztów wytwarzania. Zachęceni sukcesem pracownicy
Blachowni realizują obecnie nowe usprawnienia technologi­
czne, co pozwoli na dalszą intensyfikację produkcji.

Na zdjęciu: fragment kombinatu w Blachowni Śląskiej.
CAF — Okoński

zdanie, którego jeszcze dzisiaj nie
wypowiadał, ponieważ nie widział
do tej pory swego sekretarza: —

Wspaniale wyglądasz, staruszku!
Jacobs popatrzył na małżonków

dziwnie otumanionym wzrokiem, po
czym z uśmiechem odpowiedział:

— Zechcą panowie wybaczyć, ale
naprawdę nie jestem w stanie wy-
myśleć dla każdego oryginalnej od­
powiedzi.

Następnie przymknąwszy oczy po­
kłonił się nisko, co mu się nigdy
dotychczas nie zdarzało.

— Żle się pan dzisiaj czuje, Jo? —

ze współczuciem spytała Klara, a w

głosie jej wyraźnie zabrzmiała oba­
wa.

— Ja? — spytał Jacobs, otwiera­
jąc jedno oko. — Co tam ja! Proszę
spytać jak się czuje senat, giełda,
sztab generalny!

— Są jakieś nowiny?
prędko prezydent.

Jacobs otworzył wreszcie oba o-

czy.
— O, matko święta! — wykrzyk­

nął. — On się jeszcze pyta! Prawdą
jest, że główny sprawca sensacji do­
wiaduje się o niej zwykle ostatni.

— Kto taki? — spytała coraz bar­
dziej zaniepokojona Klara.

— La Rochefoucould — nie mrug­
nąwszy okiem powiedział Jacobs. —

To jest jego myśl.
— Powiesz nam wreszcie co się

stało? — stracił cierpliwość prezy­
dent. — O jakich sensacjach mówi
ten zidiociały ze starości bałwan?

— Dziękuję uniżenie — powiedział
Jacobs z godnością — Dawno nie
byłem tak nazywany, panie prezy­
dencie, ale dzisiaj wy wszyscy je-

spytał

steście nienormalni. Aha, Klaro, o

mały włos nie zapomniałem. Pole­
cono mi panią zawiadomić, że pre­
zydent nie będzie dziś u pani noco­
wał.

— Kto śmiał coś takiego powie­
dzieć? — krzyknął prezydent, czu-

jąc, że jednocześnie narażono na

szwank jego honor jako mężczyzny
i jako głowy państwa.

— Niech się pan nie denerwuje,
Ken — powiedział powoli Jacobs, u-

śmiechając się lekceważąco. — Ja
również mogę się zdenerwować, cho­
ciaż nasze siły nie są równe: ja je­
stem jeden, a was dużo.

— Nie rozumiem — rzekła Kla­
ra. — Kogo was?

— Kenów — odparł niewzruszony
Jacobs.

— On zupełnie zwariował — sze­
pnął prezydent do małżonki. — Idź
do siebie, a ja postaram się zorien­
tować w sytuacji. Zresztą, pójdzie­
my razem. Wszystkie sprawy odkła­
dam do jutra. Jo, prowadź nas na

górę!
— Pan wybaczy, Ken — odezwał

się nagle Jacobs. — Ale u nas trochę
za dużo prezydentów, nawet na tak
wielkie państwo jak nasze, nato­
miast sekretarz; wciąż tyl-ko jeden.

— Nie ma sensu teraz z nim roz­
mawiać — szepnęła Klara do prezy­
denta.

— Głów państwa jest akurat tyle,
ile przewiduje ich konstytucja — o -

ficjalnie powiedział prezydent. — A
ty, Jo, dotychczas dobrze wywiązy­
wałeś się ze swych obowiązków.

— Niech pan powie, Ken, jesteś­
my przyjaciółmi?

KRONIKA

PARTYJNA
GRZEGÓRZKI

W KD PZPR Grzegórzki
trwają obecnie intensywne
prace przygotowawcze zmie­
rzające do skompletowania
składu ł społecznych komisji
problemowych. Przeprowadzo­
no już rozmowy z 400 akty­
wistami partyjnymi, którzy
wyrazili zgodę na pracę w

komisjach. Teraz pracuje się
nad sprawami organizacyjny­
mi, co jest dosyć trudne, po­
nieważ niektóre komisje, jak
np. ekonomiczna czy organi­
zacyjna liczyć będą po 100
członków zespołowych w kilku

sekcjach.
KLEPARZ

W środę Egzekutywa KD
PZPR Kleparz na swoim po­
siedzeniu oceniła pozytywnie
przedstawione przez DRN i DK
FJN sprawozdanie z wykona­
nia programu wyborczego za

półtora roku, dając jednocześ­
nie szereg zaleceń do dalszej
jego realizacji w roku bieżą­
cym. W latach ubiegłych o-

siągnięto szereg sukcesów

przekraczając założony prog­
ram. M . in. zbudowano 3.300
izb mieszkalnych, wyremonto-

'

wano 160 domów (planowano
100) wydatkując na ten cel 54

min zł. Wzrósł udział społe­
czeństwa w pracach społecz­
nych na rzecz dzielnicy, bez

czego nie do pomyślenia by­
łyby tak wielkie i pozytywna
zmiany w jej wyglądzie.

ŻYWIEC
W Żywcu dla koordynowa­

nia pracy z młodzieżą powo­
łano przy KP Komisję Mło­
dzieżową, która odbywa wy­
jazdowe posiedzenia i wspól­
nie z miejscowym aktywem
rozwiązuje problemy organi­
zacji młodzieżowych i młodzie­
ży niezorganizowanej. Pracę
tdeowo-wychowawczą z mło­
dzieżą prowadzi w powiecie
także Uniwersytet Robotniczy
(555 słuchaczy), 14 Wieczoro­
wych Szkól Aktywu, 40 sta­
łych punktów szkolenia poli­
tycznego, kilkanaście Kół Mło­
dych Racjonalistów, (zl)

— Oczywiście! — demokratycznie
odpowiedział prezydent.

— W takim razie niech mi pan
powie, którym jest pan z kolei pre­
zydentem?

— Co to znaczy „którym”? — zdzi­
wiła się głowa państwa. — To prze­
cież wszystkim wiadomo!

— Już?! — wykrzyknął Jacobs.—
I Klara też wie?

— Niech pan sobie wyobrazi — ro­
ześmiała się małżonka prezydenta.

— Ja — dwudziesty dziewiąty! —

z dumą oświadczył prezydent.
— Boże, daj wytrzymać... — wy­

szeptał załamany Jacobs i padł zem­
dlony na dywan.

W tym czasie, na drugim piętrze
budynku, w okrągłej sali konferen­
cyjnej przy ogromnym, owalnym
stole siedziało dziesięciu mężczyzn
w skromnych garniturach. Ośmiu z

nich było starszych, z posiwiałymi
skroniami, natomiast dwaj pozostali

byli to ludzie młodzi o aparycji
aktorów filmowych.

Tych dziesięciu gentelmanów o

nienagannych manierach stanowiło
elitę światowych złodziei. Oni to
właśnie kradli naftę w Azji i bana­
ny w Ameryce, uran w Afryce i ru­
dę w Europie. Oni ograbiali kraje,
tak jak złodziej ograbia kieszenie.
Oni kupowali banki, gazety, mini­
strów i prezydentów. Oni postana­
wiali jak ma się zakończyć przed­
wyborcza walka. Oni byli wszech­
mogący, ci królowie nafty, stali, ra­
kiet, nylonu i napalmu. Rzadko zbie­
rali się w komplecie, ponieważ prze­
ważnie jeden drugiego serdecznie
nienawidził.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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▲ Nowe przychodnie
i żłobki

A Rozbudowa szpitali
I

Poprawa zdrowotności mieszkańców miasta znajduje się cią­
gle w centrum uwagi władz Krakowa. Duży nacisk kładzie się
na zwiększenie ilości przychodni obwodowych i rejonowych.

Wydział Zdrowia w swoim pla­
nie inwestycyjnym na rok 19Z1
na budowę przychodni, żłobków,
na rozbudowę szpitali przeznaczył
— 38 min 300 tys. zł, z czego aż

26 min zł na kontynuowanie za­
dań już rozpoczętych.

W br. zakończony zostanie je­
den z etapów rozbudowy szpitala
im. dr Anki. W III kwartale 1971
r. uruchomiony będzie kosztem
ok. 11 min zl pawilon dla

rych zakaźnie. Dysponował
będzie 72 łóżkami.

Prowadzone będą również
sze prace przy budowie 2 przy­
chodni obwodowych w Nowej
Hucie: w osiedlach Na Skarpie
1 w Bieńczycach. Koszt budowy
obiektu w os. Na Skarpie wy-

cho-
on

dal-

Jeszcze jeden przykład wan­
dalizmu — zniszczona budka

telefoniczna na ul. Powstań­
ców Warszawy.

niesie ok. 16 min, a jej ukończe­
nie planuje się w 1973 r. Poważ­
nie zaawansowane są prace przy
budowie przychodni na Bieńczy­
cach, której przekazanie użytkow­
nikom nastąpi w 1972 r. (koszt
budowy tej przychodni wyniesie
18 min zł). Obie przychodnie po­
siadać będą podobny wystrój i

wyposażenie. W każdej z nich

znajdować się będzie 30 gabine­
tów lekarskich, w tym wiele po­
radni specjalistycznych m. in.

laryngologiczna, psychiatryczna,
dermatologiczna, chirurgiczna i

okulistyczna. Przychodnie obwo­
dowe spełniały "'będą również ro­
lę przychodni rejonowych.

Kontynuowana będzie nadal bu­
dowa zakładu dla przewlekle
chorych psychicznie, w dzielnicy
Podgórze w pobliżu szpitala im.

Babińskiego. Obiekt wybudowany
zostanie kosztem 10 min zł i prze­
kazany użytkownikom w 1972 r.

W drugim półroczu br. miesz­
kańcom osiedla Dębniki przeka­
zany zostanie żłobek, wybudowa­
ny kosztem 4 min zł i posiadają­
cy 80 miejsc. W trakcie budowy
znajdują się również dwie przy­
chodnie rejonowe: w Prądniku
Białym 1 Przegorzałach. Przy­
chodnia w Prądniku Białym wy­
budowana kosztem 2.600 tys. zł

przekazana zostanie mieszkańcom
w czerwcu br. Posiadała będzie 7

gabinetów i podręczne laborato­
rium. Przychodnia w Przegorza­
łach oddana zostanie w 1973 r-

(koszt budowy 4.600 tys. zł).
Jeszcze w tym roku rozpoczęta

zoGtanie budowa żłobka na os.

Dąbie (4 min zł) oraz drugiej w i

Krakowie przychodni przeciw­
gruźliczej w dzielnicy Zwierzy­
niec (4.600 tys. zł), a także budo­
wa trzeciego pawilonu w zespole
Domu Spokojnej Starości w Pro­
kocimiu.

Na uzupełnienie wyposażenia w

aparaturę i sprzęt medyczny m.

in. szpitali, przychodni 1 żłobków

przeznaczono 7 min 500 tys. zł.

(do)

w zimowej szacie.Drzewa w Parku Krakowskim

Gdzie dzieci majq
jeździć na sankach?

Snieżna, mroźna
powietrzu. Tysiące
świątecznych ferii chcą nadal korzystać z saneczek i ły­
żew. Niestety często z braku odpowiednich miejsc bawią
się po prostu na ulicach. Szczególnie na peryferiach mia­
sta zaroiły się jezdnie amatorami ślizgawek, a z pochy-
łych skarp zjeżdżają sanki wprost na ulicę.

zima sprzyja zabawom na świeżym
dzieci i młodzieży po powrocie ze

Takie zabawy są szczególnie niektóre szkoły i komitety
niebezpieczne. Bardzo łatwo blokowe w Nowej
mogą skończyć się tragicznym Zwierzyńcu wystąpiły z poży-
wypadkiem. Apele do rodzi- teczną inicjatywą organizowa-
ców i opiekunów, by zwracali
baczniejszą uwagę na swoje
dzieci, są mało skuteczne.

Dzieci chcą korzystać z u-

roków zimy i żadne nawet

najsłuszniejsze zakazy nie tra­
fiają im do przekonania. Sko­
ro nie mają gdzie jeździć na

łyżwach i sankach, wybiega­
ją po prostu na ulicę.

A zaradzić by temu możną
w bardzo prosty sposób. Np.

Hucie i

nia mini-ślizgawek i górek sa­
neczkowych. Wystarczy nie­
wielki placyk polać wodą, by
zamienić go w ciągu jednego
dnia na ślizgawkę, z której
mogłyby korzystać dzieci z o-

kolicznych domów. Także na­
wet na niewielkiej górce moż­
na urządzić tor saneczkowy.
Wymaga to niewielkiej pracy,
a pożytek płynący z tego ro­
dzaju „inwestycji” jest oczy­
wisty.

PRZETARGI

Komunikat

Frez. RN m. Krakowa
w sprawie c.o.

Bardzo niskie temperatury
jakie panują od początku
bież, roku powodują narasta­
nie skarg mieszkańców z niek­
tórych rejonów miasta na

niewystarczające ogrzewanie.
Niezależnie od tego, że zdol­

ności produkcyjne urządzeń
wytwarzających energię ciepl­
ną zostały w kilku rejonach
miasta znacznie przekroczone,
silny mróz stwarza dodatko­
we trudności uszkadzając u-

rządzenia techniczne,- które są

bardziej podatne na awarie.

Powoduje to okresowe przer­
wy w pracy poszczególnych u-

rządzeń i instalacji c.o. w

wyniku czego temperatura
wody grzewczej ulega przej­
ściowym obniżeniom. W nocy
z 6 na 7 stycznia br. nastąpiła
awaria urządzeń nawęglają-
cych w Elektrociepłowni Daj-
wór ogrzewających rejony
Podgórza, Dębnik, AGH i Mia­
steczka Studenckiego. Przer­
wa trwająca w ruchu EC od

godz. pierwszej w nocy do

godz. 11 spowodowała obniże­
nie temperatury ze 130 st. C

do 50 st. C. Po usunięciu a-

warii ogrzewanie powraca do

poprzedniego stanu. Ogrzewa­
nie rejonów Bieńczyc i Dąbia
po usunięciu awarii w Elek­
trociepłowni w Łęgu znacznie

się ostatnio poprawiło.

Mała kronika
• Filharmonia godz. 19.30 —

koncert symfoniczny. W progra­
mie: Baird — Colas Breugnon,
Szabelski — Wieersze; de Falla —

Noce w ogrodach Hiszpanii, Ravel
— Rapsodia hiszpańska.

• Sala Muzeum Historycznego
ul. Franciszkańska 4 godz. 17 —

spektakl pt. ..Szopka krakowska”.
© Lokal PTE ul. Jana 15 godz.

18 — odczyt dr Habibullach Dada

pt. „Afghanistan its Agriculture
Economy and Socjety”.

© Klub Nauczyciela Sienkiewi­
cza 27 godz. 18 — rozpoczęcie cyklu
wykładów z psychologii dr Cz.
Stachowicza.

© KDK Rynek Gł. 27 godz. 19 —

prelekcja mgr T. Wrońskiego „U-
dział Krakowa w powstaniach na­
rodowych”.

© Krakowski Dom Kultury or­
ganizuje Koło Miłośników Filmu

Krótkometrażowego. Zapisy w

każdą środę o godzinie 17.30 w sa­
li nr 115.

Co zawiniło zmarznięte ptac­
two chuliganom którzy znisz­
czyli ten oto karmik zawie­
szony na jednym z drzew

krakowskich Plant?
Fot. W. Klag

W powiecie krakowskim

Akcja odśnieżania- trwa
Wczoraj w dalszym ciągu trwa­

ła w naszym mieście batalia o jak
najskuteczniejsze odśnieżanie jez­
dni. Wywożono śnieg z głównych
ulic śródmieścia: m. in. z Miko­
łajskiej, Długiej, Bohaterów Sta­
lingradu, Kopernika. Porządkowa­
no też wiele jezdni na całej ich
szerokości. Śnieg usuwany jest z

pizystanków tramwajowych i au­
tobusowych. W akcji odśnieżania
brało udział 270 ludzi oraz sprzęt
zmechanizowany.

Śliskie odcinki jezdni,
wania i drogi wylotowe
posypywane są piaskiem i żużlem.

Tylko w ciągu jednego
żyto 35 m sześciennych piasku i

140 m sześciennych żużla.
Nadal, mimo wielokrotnych a-

peli, zdarzają się zaniedbania do­
zorców. Są odcinki chodników
nie uprzątnięte ze śniegu, śliskie

miejsca nie posypane piaskiem.
Poważne niebezpieczeństwo stwa­
rzają także zwisające tu i ówdzie
z dachów sople i nawisy śnieżne.

skrzyżo-
z miasta

dnia zu-

Plany rozwoju
rolnictwa i hodowli

Zagrodzenie chodników drążkami,
nie rozwiązuje sytuacji. Koniecz­
ne jest w takich przypadkach jak
najszybsze usunięcie przyczyn za­
grożenia, by zapobiec nieszczęśli­
wym wypadkom.

Wczoraj poprawiła się nieco ko­
munikacja miejska. Nadal jednak
nie wyjechało z zajezdni 18 auto­
busów. Również z powodu chorób

personelu nie wyjechało z remi­
zy — 6 wozów tramwajowych.

(ż)

I

Wiele do zdziałania miały­
by tu drużyny harcerskie i
koła ZMS. Chodzi o to, by
wszędzie tam, gdzie istnieją
odpowiednie warunki, a więc
na podwórkach, boiskach
szkolnych, na placykach mię­
dzy nowo zbudowanymi blo­
kami — urządzić miejsca
przeznaczone na zabawy zimo­
we dla dzieci.

Nie zawsze przecież można
jechać na drugi kraniec mia­
sta, by skorzystać z lodowis­
ka czy ze zjazdów pod Kop­
cem Kościuszki. (ż)

Krakowskie Zakłady Gastronomiczne „Wschód”
w Krakowie, Rynek Gł. 6, OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG na wykonanie, w kawiarni „Pod Pawiem”,
ul. Grodzka 43 — robót stolarskich, ślusarskich
i szklarskich.

Dokumentacja techniczna Jest do wglądu w Dziale

Inwestycji w Krakowie, ul. Marka 22.

Termin wykonania do dnia 31 marca 1971 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z

„przetarg”, należy składać w Dziale

j.w., dodnia20I1971r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w

1971 r., w siedzibie przedsiębiorstwa.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

dniu 33 I

napisem —

Inwestycji

Wiat.
razHMńaua daiaZa&wóti

PP Składnica Księgarska Transport Książki w Kra­
kowie, ul. Łagiewnicka 39 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie remontu stro­
podachu o powierzcbdj' 563 m>, nad budynkiem biu­
rowym.

Termin wykonania — 1

cja do wglądu znajduje
stwa, w godz. od 9 do
do dnia 30 stycznia 1971

Rozprawa przetargowa
1971 roku, o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego
względnie unieważnienia przetargu
czyny.

30 IX 1971 r. — Dokumenta*

się w biurze przedsiębior-
13. Oferty należy składać

r., do godziny 12.

odbędzie się dnia 1 lutego

wyboru oferenta,
bez podania przy-

K-86

Spółdzielnia Inwalidów „TARNOSPIN” w Tarnowie,
ul. Okrężna 4 a — SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO przyczepę do samo­
chodu „star”, typ D-3, nadającą się do eksplo­
atacji. — Cena wywoławcza wynosi 10.600 zl.

Przetarg odbędzie się dnia 25 stycznia 1971 roku,
w siedzibie Spółdzielni.

W przetargu mogą brać

cą wadium, w wysokości
czej w tut. kasie, do dnia

Przyczepę można oglądać w dni powszednie w sie­
dzibie Spółdzielni. K-11456

udział osoby które woła­
ło proc, ceny wywolaw-
23 stycznia 1971 r.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Fabryka Osłonek Białkowych w Białce k. Makowa

Podhalańskiego (zakład w budowie) — zatrudni na­
tychmiast INŻYNIERA INSTALACJI SANITAR­
NYCH na stanowisko inspektora nadzoru oraz

INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko inspekto­
ra nadzoru robót elektrycznych.

Warunki pracy i płacy oraz mieszkania do omó­
wienia na miejscu, w dyrekcji budowy FOB w Biał­
ce k. Makowa Podhalańskiego, willa „Agata” —

telefon 136. K-117

wsianiu, to teyęrfuu*

IZOOOOOOzT

10 X 50.000 zł
1OO X 5.000 zł
600 X, 1.000 zł

Myślenickie Zakłady Przemysłu Terenowego w My­
ślenicach, ul. Mickiewicza 40 — zatrudnią natych­
miast TECHNIKA BRANŻY METALOWEJ na stano­
wisko starszego technologa produkcji metalowej. —

Wymagane wykształcenie średnie i praktyka.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu,

w godzinach od 7 do 15.

SREBRO
ZŁOM

kupuje sklep
«ARS CHRISTIANA*
KRYNICA,

ul. Dąbrowskiego —

Targowisko.

Nauka

Dla Pań
KURSY

KROJU i SZYCIA

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

W planie gospodarczym po-j
wiatu krakowskiego na rok ,

1971 nadal największą uwagę
zwraca się na rozwój rolnic­
twa. Realizacji zwiększonych
zadań sprzyjać z pewnością
będą zwiększone nakłady in­
westycyjne ze środków rady
narodowej oraz większe dos­
tawy nawozów mineralnych i
kwalifikowanego materiału
siewnego.

W br. przewiduje się prze­
de wszystkim osiągnięcie wię­
kszych plonów czterech pod­
stawowych zbóż. Będzie to
możliwe dzięki wprowadzeniu
intensywnych odmian, bar­
dziej racjonalnemu nawoże­
niu, stosowaniu zabiegów a-

grotechnicznych. W tym miej­
scu warto dodać, że zużycie
nawozów w przeliczeniu na 1
ha od kilku już lat wykazuje
w powiecie krakowskim ten­
dencję zwyżkową. Jeśli w 1966
r. zużywano na 1 ha 51,4 kg,
w roku 1969/70 zużycie wynio­
sło już prawie 100 kg NPK na

1 ha. W roku bieżącym liczba
ta winna zwiększyć się do
prawie 105 kg.

Ciągle jeszcze niedostatecz­
nie wykorzystane są możliwo­
ści uprawy wszelkiego rodza­
ju poplonów ozimych, ścierni­
skowych i wysiewek poplono-
wych. Tak więc równolegle z

intensyfikacją całej produkcji
rolnej zachodzi konieczność
zwiększenia powierzchni u-

praw poplonów, które winny
stanowić jedno z podstawo­
wych źródeł pasz zielonych
zarówno do bezpośredniego
skarmiania jak i do produkcji
kiszonek. Mocno akcentuje się
także zwiększenie upraw wa­
rzywnych.

Planuje się też dalszy syste­
matyczny wzrost pogłowia

trzody chlewnej i bydła, przy
utrzymaniu pogłowia krów na

tym samym poziomie.
W intensyfikacji produkcji

rolnej coraz większą rolę od-
ogrywa pomoc państwa, głów-
ńie poprzez udzielanie różno­
rakich kredytów

Wśród
wielu zagadnień

współczesnej urbanistyki
jednym z ważniejszych

jest problem zieleni, jako
czynnika o znaczeniu zdrowot­
nym i estetycznym, wpływają­
cego na klimat miasta, kształ­
tującego jego piękno.

W 1963 r. Kraków posiadał
najniższy wskaźnik powierzch­
ni terenów zielonych ze wszy­
stkich wydzielonych miast
Polski. Ten katastrofalnie nis­
ki stan pogarszały jeszcze wy­
bitnie niekorzystne warunki

klimatyczne. Wszystko to za­
decydowało, iż zagadnienie
zieleni w mieście stało się
problemem wymagającym ra­
dykalnych 1 niezwłocznych de­
cyzji. Podjęta została wówczas
uchwała Rady Narodowej m.

Krakowa w sprawie rozwoju i

porządkowania terenów zielo­
nych. Jeden z punktów u-

chwaly mówił o konieczności

zwiększenia obszaru
w mieście w latach
200 ha. Po upływie
letniego okresu# tj.
1968 dokonano podsumowania
akcji i stwierdzono, że ten

ambitny program został w 106

procentach zrealizowany. Od

tego czasu minęło 2 lata.

Pracę nad powiększaniem te­
renów zielonych nie ustawały.
W efekcie w latach 1968—79
miastu przybyło (licząc łącz­
nie zieleń komunalną i osie,d-

W ciągu dwu lat

Miastu przybyło
120 ha terenów

zielonych

zielonego
1964—67 o

tego <-

w roku

Iową) przeszło 120 ha „zielo­
nych płuc”.

Najbardziej dynamiczny roz­
wój terenów zielonych zano­
towano na Kleparzu. W ciągu
2 lat powstały tu: park na za­
pleczu Polskiego Radia i park
im. Wyspiańskiego, zalesiono
też 18 ha w Witkowicach. W

Nowej Hucie prace koncentro-

DLA
MATURZYSTÓW!

Pomaturalne studium za­
wodowe w zawodach:

technik mechanik i

technik administracyjno-
biurowy — organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
w godzinach od 8 do 18.

Spotkanie byłych
więźniów

Sachsenhausen

Dachau

We wtorek dnia 12 stycznia
br. o godzinie 18.00 w siedzi­
bie ZBoWiD ul. Wielopole 15,
odbędzie się spotkanie kole­
żeńskie klubu byłych więź­

niów politycznych obozów

koncentracyjnych Sachsen-
hausen-Dachau.

wały się głównie wokół prob­
lemów należytej konserwacji
już istniejących terenów zie­
lonych, ich ukwiecania i za­
drzewiania. W efekcie, głów­
nie dzięki staraniom zakładów

pracy, zagospodarowano ponad
20 ha gruntów wysadzając na

nich ponad 4 tys. drzew i 12

tys. krzewów. Kontynuowano
też roboty w laskach Mogil­
skim i Krzesławickim. Na

Grzegórzkach powstały zieleń­
ce wzdłuż al. Pokoju, ul. Lu­
blańskiej, Cystersów, przy
Rondzie Mogilskim; na Zwie­
rzyńcu powstać ciąg spacero­
wy wzdłuż Młynówki Kró­
lewskiej i park im. A. Polew­
ki. Sporo zrobiono również w

Podgórzu, porządkując m. in.

tereny nad Wisłą i zalesiając
14 ha terenów w Pychowicach,
Kostrzu i Bodzowie.

A skoro już mowa o Pod­
górzu warto t chyba dcdać, ze

tu nadal występują najwięk­
sze rezerwy gruntów, które w

przyszłości, po odpowiednim
zagospodarowaniu, stanowić

będą tereny rekreacyjne dla

całego zespołu miejskiego
Krakowa, (wp)

CO,GDZIE

I

SŁOWACKIEGO (pl. Du­
cha 1): J. Słowacki: Złota czasz­
ka - 19.15. STARY (Jagiellońska
1): Szekspir: Sen nocy letniej —

19.15. KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): E. Albee: Wszystko w

ogrodzie — 19.15. ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): S. Żeromski:
Przedwiośnie — 11, MIEJSKI (Lu­
bicz 48): F. Lehar: Wesoła wdów­
ka 19.15. „EREF” (Wolnica 1): R.

Filipski: Timeo Danaos — 20.30.

PIĄTEK

8
STYCZNIA

Seweryna

Alcatraz (USA, 18 lat) — 15.45,
, 20.15. UGOREK: Fantomas

z.

18,
contra Scotland Yard (fr., 14 lat)
— 17, 19. WANDA: Pierwsza szar­
ża na maczety (kub. 16 lat) — 10,
12, 16, 18, 20. WARSZAWA: Pięk­
ność dnia (fr. 18 lat) — 15.45, 18,
20.30. WIEDZA: PKF. Goście z

Czarnej Doliny, Gdańska sztuka
kuźnicza, Klejnoty Indyjskiego
Południa — godz. 18. WISŁA: Je­
go dziewczyna (wł., 16 lat) — 11,
13, Beniamin czyli pamiętnik cno­
tliwego młodzieńca (fr., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: Popie­
rajcie swego szeryfa (USA, 11 lat)
— 15.45, 18, 20. WRZOS: Topkapi
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH: Most (jug., 14 lat) — 15,
17, 19. ZWIĄZKOWIEC: Zawodo-

APOLLO: Mózg (fr. 14 lat) —

10, 12.30, Dziewczyna z pistoletem
(wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHE­
MIK: Winnetou i Apanaozi (jug.,
11 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Święty zastawia pułapkę (fr., 14
lat) — 15.45. KIJÓW: Spartakus
(USA, 16 lat) — 15.30, 19.15. KUL­
TURA: Zamach (poi., 14 lat) — 18,
20.15. MASKOTKA: Żyć aby żyć
(fr., 16 lat) — 11, 13, Szczęście (fr.

13 lat) — 15.30, 17.30, 19.30. MELO­
DIA: Dwaj panowie bez parasola
(rum., 16 lat) — 16, 18, 20. MIKRO:
Fałszywe banknoty (fr., 14 lat) — wcy (USA, 14 lat) 17, 19.15.

15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:

Pojedynek w słońcu (USA, 16 lat)
— 14.30, 17, 19.30. SZTUKA: Źró­
dło (szw. 18 lat) — 10, 12, 16, 18,
20. TĘCZA: Powiększenie (ang.
18 lat) — 17, 19. UCIECHA: Zbieg

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Człowiek

pięknym krawacie (fr., 16 lat)
15.30, 18, 20.30. ŚWIT M. SALA:

Wzgórze (ang., 18 lat) — 15, 17.30,

w

20. ŚWIATOWID D. SALA: Boom

(ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
SFINKS: Zdobycz (fr., 18 lat) —

15, 17; DKF — Wkrótce będzie
koniec świata (jug.) — 19.

SKAWINA — Junak: Białe wil­
ki, Hutnik: Rogopag (wł, 16 lat)
— 18.

Trynita-rska
11, UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Prądnicka
35, CHIRURG. DZIEC.: Inst. Pe­
diatrii Prokocim, PEDIATRYCZ­
NY: Inst, Pediatrii Prokocim.

WAWEL: (12—18). SUKIENNI­
CE: (10—15). SZOŁAYSKICH: pl.
Szczep. 9: (10—15). CZARTORYS­
KICH: Jana 19: (10—15). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41: (12—18).
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1: (10—
15). HISTORYCZNE: Jana 12:

Dzieje i kultura Krakowa (9—15).
Szpitalna 21: Dzieje teatru . krak.

(9—15). Franciszkańska 4: Szopki
(9—15). Rynek Gł. 35: (10—18). AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3: (10
— 14). ETNOGRAFICZNE: Wolnica
1: (11—15). MUZ. MŁODEJ POL­
SKI: Tetmajera 108: (11—14). PA­
ŁAC SZTUKI (pl. Szczep. 4): Ma­
larstwo Z. Radnickiego (10—17).
PAWILON WYST. pl. Szczep. 3:
Szlakiem Lenina (13—20). MUZ.
LENINA: Topolowa 5: (9—13).
PRZYRODNICZE: Sławkowska
17: (10—13). PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): wyst. prac. Piesowockiego
(11—22). TPSP: al. Róż 3: (11—13).
MUZ. W PIESKOWEJ SKALE:

(10—16.30). KLUB MPiK Jagielloń­
ska 1: wyst. fotogr. KTF: Boh.

Stalingradu 13: Venus 70 „Akt i 9.30 Tylko tango. 9 .40 Dla przed-
portret’’ cz. II (9—21). szkoli — Zima na wsi i w mie-

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

wypadki 09

Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingr. 77 (tlen), Bronowicka 38,
Zwierzyniecka 7, Zakopiańska 69,
N. Huta — os. Wandy 23 (tlen), os.

Na Stoku.

PROGRAM I

RADA i ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY „WSPÓŁPRACA"
i SPÓŁDZIELNI PRACY „SPORT”

zawiadamiają, że z dniem 1 stycznia 1971 r.

polqczyly się - przyjmując nazwę:

Spółdzielnia Pracy «WSPÓŁPRACA» w Krakowie
Siedziba Zarządu —

Kraków, Rynek Główny 6

Działu Technicznego —

Kraków, Rynek Główny.6
Działu Admin.-Han^owego —

Kraków, ul. Solskiego 18

Działu Finansowo-Księgowego —

Kraków, ul. Solskiego 18

ADRESY PUNKTÓW USŁUGOWYCH

telefon

telefon

telefon

telefon

507-51,

542-12,

537-61,

223-47,
BEZ ZMIAN

Jednocześnie zawiadamia się, że konto

nej Spółdzielni posiada obecnie następujące brzmienie:

NBP II Oddział w Krakowie nr 750-6-2038

bankowe potączo

Zarząd Krakowskiej Spółdzielni Pracy Garmaźeryjno-
Wędliniarskiej — w Krakowie-Nowej Hucie, os. Zielone

zawiadomią,, że z dniem 31 grudniq 1970 r.

nastąpiło jej połączenie
ze Spółdzielnią Pracy „Zwierzyniecka Wytwórnia Octu

i .................

’
- - -...................

5

NACZELNA
ORGANIZACJA
TECHNICZNA

Wojewódzki Ośrodek
Szkoleniowy

OGŁASZA WPISY
NA KURSY

PRZYGOTOWAWCZE

na wyższe uczelnie tech­
niczne, które rozpoczną
się w miesiącu styczniu

1971 r.

Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie, z wyjątkiem so­
bót, Wojewódzki Ośrodek

Szkoleniowy NOT

KRAKÓW,
Straszewskiego 28,
piętro, w godz.

10 do 16.30,
dla mieszkańców

Huty — Oddział

ul.

III

od

oraz

Nowej
Rejonowy NOT —

NOWA HUTA,
os. Centrum C, bl. 10,
I piętro, pokój nr 12,
w godzinach 14—19.

uiuŁic! 11i iuuy (jc-wici zy wy&wuima wiiu

Musztardy” w Krakowie, ul. Królowej Jadwigi 33.

Spółdzielnią przejmującą jest Krakowska Spółdzielnia
Pracy Garmaźeryjno-Wędliniarska w Krąkowie-Nowej Hucie,
os. Zielone 5, w związku z czym dokona ona rozliczeń wszyst­
kich należności i zobowiązań b. Spółdzielni Pracy „Zwierzy­
niecka Wytwórnia Octu i Musztardy”.
Równocześnie zawiadamia się, że z dniem 1 stycznia 1971 r.

połączone Spółdzielnie przyjęły nazwę:

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO
z siedzibq Zarzqdu

w Krakowie-Nowej Hucie, Os. Zielone 5

ście. 10.00 Wiad. 10.05 „Pałac” —

ode. 8 pow. W . Myśliwskiego.
10.25 Konc. Ork. PR i TV w Kra­
kowie p/d St. Hasa. 10.50 Choroby
weneryczne nadal groźne. 11.00 Dla

klasy II

pokój”,
zmianie.

mowym.
12.05 Mag. z kraju
12.25 Więcej, lepiej,
Rolniczy kwadrans. 13.00 Dla klas
I-II „Na sanki, czy łyżwy?”. 13.20
Mel. gra zesp. akord. T. Wesołow­
skiego. 13.40 Rytmy i mel. dla wszy-’
stkich. 14 .00 Z cyklu: opow. wę­
drownicze — rep. lit. — J. Ryb­
czyńskiego. 14 .20 Konc. muz. ro­
mantycznej. 15.00 Wiad. 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców —

„Beczka”. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa
i Omega — magazyn popul.-nauk.
16.30 Popołudnie z młodością.
16.45 „Leśniczówka na skraju po­
lany — Bieszczady 70”. 18.00 Wiad.
18.50 Muzyka i aktualności. 19.15

Dobry wieczór zaczynamy. 19.30
Koncert życzeń. 20.00 Wiad. 20.25

Muzyczne pocztówki z Bukaresztu
i Sofii. 20.47 Ze wsi i o wsi. 21.15

Zesp. B. Hardego. 21.25 Pięć mi­
nut o wychowaniu. 21.30 Teatr
PR — „Trzy miniatury G. Apolli-
naire’a. 22.00 Mag. studencki. 23 00
Wiad. 23.10 O co tu chodzi? 23.15
Konc. muz. kameralnej. 24.09
Wiad. 0 .05—3.00 Pogram nocny ze

Szczecina.

lic. i techn.
11.30 Dedykujemy
11.45 Postęp

11.55 Kom.

„Wojna i

II
w gosp. do-
o st. wód.

1 ze świata,
taniej. 12 .45

PROGRAM II

8.35 Muzyczny dialog. 9 .00 Z muz.

hiszpańskiej. 9.30 Wiad. 9.35 Z

życia Związku Radzieckiego. 9.55

w muzy-
wód. 12.95

12.25
Polski Południowej” z

Kirykiem rozm. red. I .

regionalna.
„Przed mikrofonem o spor-

BnssBBRnmwnraK
Konc. z nagrań Ork. Mandol.

Rozgł. Łódzkiej. 10.25 Drabina
Stacha — frag. pow. Fr. Sikor­
skiego. 10.45 „Orfeusz”
ce. 11 .25 Kom. o st.

Mag. z kraju 1 ze świata.

„Miasta
dr F.

Szwajca. 12.40 Aud.
13.05
cie”. 13.20 Polskie mel. lud. 13.30
Radio-reklama. 13.40 „Melodra­
mat” — frag. pow. Z. A. Stachu-

rowej. 14 .00 Wiad. 14.05 Konc.

rozrywk. 14 .45 Błękitna sztafeta.
15.00 Konc. chóru Rozgł. Wrocław,
skiej. 15.20 10 minut z radziecką
ork. estrad. Mażukowa. 15.30 War­
szawski pamiętnik muzyczny. 16.00
Wiad. 16.05 Tr. pr. z Rzeszowa.
17.01 „Sprawy ekonomistów” —

aud. w opr. C. Słupka. 17.15 Ele­
ktryczne rytmy. 17.25
czeń. 18.10 Dziennik
Sonda — dźwiękowy
społ. -ekon. 19.00 Echa
27 lekcja jęz. ang.
symf. 19.51
20.11 d. c. koncertu, ok. 22 .10 Li­
ryka Paula Verlaine’a. 21 .20 Muz.
taneczna. 22.00 Z kraju i ze świa­
ta. 22.27 Wiad. sport. 22 .30 Świat
dźwięków. 22.50 Muz. taneczna.

23.50 Ost. wiad. 24 .00 Hymn i ko­
niec progr.

Kone. ży-
krak. 18.20

przegląd
dnia. 19.15

19.30 Konc.

Dyskusja literacka.

Program na UKF 68,75 MHz

z Krakowa lokalnie.

16.06 Muz. baroku. 16.25 Kaczka
w śmietanie — opow. I. Warszaw­
skiej. 16.40 Mel. srebrnego ekra­
nu.

KURSY
repasacji pończoch

oraz kursy manicure-

pedicure — rozpoczyna
Zakład Doskonalenia.

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Dietla

38, w godz. 8—18.

KURSY
dla osób sprawujących
dozór, obsługę i usługi
przy urządzeuiacb elek­
trycznych — na grupy

kwalifikacyjne od II do

V,do1kVipowyżej
1 kV — organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego,
Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38.

PROGRAM I

10.00 „Jej siedem wieczorów”
film prod. czech. 11 .30—11 .55 Przer­
wa. 11.55 Dla szkół: Wychów, pla­
styczne dla kl. VIII. Moje miesz­
kanie. 12 .25—15.20 Przerwa. 15.20
Polit. TV: Matematyka I roku.
Wzór Taylora. 15.55 Polit. TV: Ma­
tematyka I roku. Wzór Maclau-
rina. 16.25 Program dnia. 16.36
Dziennik TV. 16.40 Dla dzieci:
Pora na Telesfora. 17.35 Nie tylko
dla pań. 17 .55 Mag. med. 18.25 Gra­
my o telewizor. 18.45 Rozmowy e

książkach. 19.00 Kronika (KR),
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV,
20.00 Piękny i nieczuły — nowela
francuska. 20.30 Kraj. 21.10 Teatr
TV: Alojzy Jirasek „Latarnia”,
22.40 Dziennik TV. 22.55 Program
na jutro. 23.00 i 23.35 Polit. w

powt.

PROGRAM II

18.40 Program dnia. 18.45 En
Francais — powt. kursu j. franc.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik,
20.05 Kambodża — TV Atlas Świa­
ta. 20.40 Portrety muzyczne W. A,
Mozart. 21.10 Felieton z przyszło­
ści przed kamerami st. Lem,
21.25 24 godziny. 21 .35 Russkij ja-
zyk po telewidenlu. 22.05 Kino

wersji oryginalnej „Pri drogie”,
22.30 Program na sobotę.
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